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'Wyeho;z; codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro R edakcji i A dm inistracji 

lica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować.— 
'Cklamacye. otwarte wolne od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie
sięcznie 1 złr. 85 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie G zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca Jub od 1 iipca do końca grudnia; ćwierćroezni zaś i miesięczni ** dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilknrazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A d a m a ,  Sue Clement 4.
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J"( Jego ces. i król. Apostolska Mość
i^ajjaśniejszy Pan, wyjechał w niedzielę 

|^nia 7 b. m. wieczór do Feldafing.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 

 ̂ maja b. r. radcy rachunkowemu krajo- 
r;ffej dyrekcyi skarbu we Lwowie, Józefowi 
J a n k o w s k i e m u ,  z powodu przeniesie- 
pift go w stan spoczynku, w uznaniu jego 
Jugoletn iej, wiernej i pożytecznej działal- 
N c i  służbowej, nadać naj miłości wiej tytuł 
 ̂ charakter starszego radcy rachunkowego 
2 uwolnieniem od taksy.

I B

rl •uzie kary dla męzczyzn we Lwowie.

Nadprokurator państwa we Lwowie 
Mianował sierżanta c. k. 5 krajowej ko- 

tdwój" >Tleii!'y żandarmeryi Franciszka K ł o d ę ,  
rcza ja  Jspek torem  straży więziennej przy zakła^
f r a i i

/a !
, . Rada szkolna krajowa postanowiła 
'fiążkę pod tytułem : „Dr. Teofil Ziemba. 
Estetyka poezyi. Kraków 1882“ zalecić do 
“ibliotek szkół średnich.

We Lwowie, dnia 19 maja 1885.
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Dnia 30 maja 1885 roku wydany i ro
zlany został w c. k. nadwornej i rządowej 
łk a m ij w Wiedniu XXVI zeszyt dziennika ustaw 
^listwa.
. Zeszyt ten zawiera : 
y r- 7b. Ustawę z dnia 11 maja 1885 roku, 

o przyzwoleniu na uchwałę sejmu kraiń- 
skiego co do pobierania dodatków do po
datków bezpośrednich dla kraińskiego fun
duszu iodemnizacyjnego w latach 1885 i 

Itr 1886Ar- 77. Ustawę z dnia 15 maja 1885 roku, o

zmianie §§ 2 i 6 ustawy z 14 czerwca 
1868 r. (dz. u. p. nr. 62).

Nr. 78. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 
25 maja 1885 r., o wymiarach należy- 
tości podatkowej od cukru burakowego 
w peryodzie produkcyjnym 1885/6, dalej 
o wymiarze zabezpieczającym każdorazowe 
dodatkowe opłaty podatkowe od cukru bu
rakowego.

Nr. 79. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 
25 maja 1885 r. o wymiarze zabezpiecza
jącym ekwiwalent kosztów kontroli od fa
bryk cukru burakowego w peryodzie pro
dukcyjnym 1885/6.

Nr. 80. Reskrypt ministerstwa skarbu z dnia 
25 maja 1885 r , którym wydane zostają 
postanowienia na peryod produkcyjny 
1885/6 r. co do narzędzi liczebnych w fa
brykach dyfuzyjnych (Diffusionsfabriken).

Nr. 81. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 
25 maja 1885 r., o upoważnieniu król. 
węgierskiej głównej ekspozytury cłowej 
na dworcu kolei wjZemuniu, co do postę
powania przy wywozie cukru, dalej co 
do postępowania ekspozytury król. węgier
skiego głównego urzędu cłowego w Dren- 
kova i Orsowie, przy wowozie płynów go
rzelnianych, piwa i cukru.

Lwów, 10 czerwca.

Spraw a sądu polubownego pomię
dzy Rossyą i Anglią, która przez czas 
dłuższy y trrym yw aia  w  gorączkowem 
naprężeniu kola polityczne, przecho
dząc przez najrozmaitsze okresy roko
w ań dyplomatycznych, poczyna is to 
tnie wchodzić w fazę rzeczywistości. 
Zapewniają prawie równocześnie tak 
z P e te rsburga  jak  Londynu i Kopen 
hagi, że oba interesowane m ocarstwa 
zwróciły się do króla duńskiego z 
prośbą, aby wyrzekł ostatnie słowo

w kwestyi zatargu wywołanego walką 
nad rzeką Kuszk. Chociaż odwołanie 
się do sądu w ładcy duńskiego, zdaje 
się być niczem więcej, ja k  tylko for
malnością mającą umożliwić Anglii 
ostateczne wycofanie się obronną ręką 
z całej awantury, to przecież ze wzglę
du na to, iż kwestya ta stanowić bę
dzie przynajmniej przez czas jakiś 
przedmiot poważniejszego zajęcia, nie 
będzie rzeczą zbyteczną przypomnieć 
jej rozwój i na podstawie ogłoszonych 
świeżo dokumentów dyplomatycznych, 
zreasum ować poprzedzające ją  w ypad
ki. Walka nad Kuszkiem została  sto
czoną dnia BO m arca b. m. Pierwsza 
o niej wiadomość nadeszła do P e te rs 
burga  dnia 8 kwietnia, a nazajutrz 
dowiedziano się o niej w  Londynie. 
Lord Granville wystosował bezpośre
dnio notę do Petersburga, domagając 
się wyjaśnienia z powodu „tego wido
cznego i niedwuznacznego nieposza- 
nowania ze s trony generała K om aro
w a rozkazów cara  A leksandra11, a nad 
to „wycofania wojsk rossyjskich ze 
spornego te ry to ryum “. Na notę po
wyższą odpowiedział gabinet peters
burski instalowaniem rządu prowizo
rycznego w  Pendżdeb, a zarazem o- 
świadczeniem, iż raporta  generała  
Komarowa dają zupełnie w ystarcza
jące  wyjaśnienie, i że dowódca rossy j
ski działał prawidłowo. Sprawozdanie 
przedstawiciela angielskiego generała  
Lum sdena było wprawdzie w głównych 
punktach wręcz przeciwne temu, co 
doniósł genera ł Komarów, p. Giers je 
dnakże nie uznał za potrzebne wziąć 
pod bliższą rozwagę relacyi rep re 
zentanta brytyjskiego, lecz owszem o 
świadczył, iż po tern co doniósł po
nownie dowódca rossyjski nie widzi

powodu, dlaczegoby nie m iały toczyć 
się dalej zwykłym trybem rokowania 
w sprawie granicy. Rząd angielski 
odparł na to ,  iż otrzymane przezeń 
wiarygodne informacye przedstawiają 
generała Komarowa, jako stronę wy
zywającą i przytoczył na poparcie 
swojego twierdzenia fakta i dowody. Z 
Petersburga odpowiedziano wtonie b a r 
dzo stanowczym, iż rząd cara nie myśli 
otwierać dyskusyi nad tym przedmiotem 
przyczcm dodał p. Giers, że „podzie
lając najzupełniej inteneye cesarza, 
aby osiągnąć pokojowe załatwienie, 
rząd rossyjski nie uczyni jednak nigdy 
ofiary ze swojej godności11.

Rząd londyński przekonawszy się 
o bezskuteczności swoich zabiegów, 
aby nakłonić Rossyę do uwzględnie
nia jego życzeń, zmienił nagle posta
wę Lord Granville w ysła ł deputacyę 
do przedstawiciela rossyjskiego w Lon
dynie z oświadczeniem , iż rząd kró
lowej nie domaga się bynajmniej śledz
tw a przeciw gen. K om arow ow i, lecz 
pragnie tylko upewnić s i ę , czy zda
niem gabinetu petersburskiego zajście 
nad rzeką Kuszk zgadza się z poro
zu m ien iem , zaw artem  d. 16 marca. 
Było to wówczas, gdy naprężenie 
pomiędzy Rossyą i Anglią doszło do 
punktu kulminacyjnego. W. Brytania 
gotowała się z gorączkowym pośpie
chem do zbrojnej rozprawy, lecz i 
z Rossyi dochodziły coraz groźniejsze 
echa wojenne. P. Granyille widząc, 
że spraw a poczyna przybierać k ieru
nek bardzo niebezpieczny dla pokoju, 
w ystąpił do rządu petersburskiego 
z następującą p ropozycyą , obliczoną 
widocznie na to, aby umożliwić Ros
syi i Anglii honorową drogę, odwro
tu  : „Jeśli gabinet petersburski m nie.
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MOJA SŁPŻBA FELCZERSKA
Z papierów pozostałych po zmarłym koledze
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(Dokończenie.) 

i Ale nietylko ten spokój senatora rzym- 
fiego jednał p. B. stronników, daleko wię- 

**j przyczynił się do jego popularności in- 
obłąkany, eks-żołnierz, Iwan, dotknięty 

°błąkaniem_ częśeiowem (mania partialis), 
Jhylącem się ku ogólnemu obłąkaniu (pa- 
jaUoia). Otóż zdawało się temu ostatniemu, 
,2e jest adjutantem  jakiegoś urojonego na- 
':2elnego wodza, a w łaśnie tego wodza u- 
i!4trzył sobie -w B., oddawał mu niezwykłe 
tonery i wszystkim komunikował niby pod 

Nkretem , że kapitan od inżynieryi jest 
'fielkim generalissimusem, przysłanym tu- 
h j dla utworzenia armii ze znajdujących 
dę w zakładzie obyw ateli... Niepomału 
lziwicie się, gdy dodam, że często usku- 

'sczniał niby rewje, w których po 50 i wię
cej szaleńców udział brało. Opiszę tu szcze
gółowo jeden z takich przeglądów" wojsko
wych, w którym mimowolnie uczestniczy
łam. Było to w epoce kiedy Iwan Iwano- 
Wicz nas prześladował i zmusił do wcią- 
^bienia na grzbiet felczerskiego kitla bia
łego. Mnie się dostał długi, podobniejszy 
to szlafroka, jakich zwykle używali obłąka
ni. Gdym się po raz pierwszy w tym stro
ił na dziedzińcu, dla chorych na umyśle 
Uzeznaczonym, pokazał, zaraz mnie osko- 
nzyła zgraja obłąkanych, wołając z uniesie
niem : nasz! nasz! Na okrzyk ten stawił 
się Iwan, także w szlafroku, z drewnianym 
tałaszem, przypasanym do boku, w papie
rowym kaszkiecie ułańskim — a wiedzieć 
należy, że służył w kawaleryi i nienawidził

piechoty. Obejrzał mnie dość pilnie i także 
musiał zawnioskować, że jestem  żołnierzem 
tej armii, przez niego utworzonej, bo czap
kę zdjąć mi rozkazał, schował ją  do kie
szeni, a na głowę nałożył mi własną białą 
szlafmycę, wyjętą z zanadrza, taką właśnie, 
jaką chorzy tego zakładu nosie byli obo
wiązani. Dokonawszy przeobrażenia, pole
ciał znowu do mieszkania, ztamtąd wrócił 
po chwili z okrzykiem : Baczność — ró
wnaj się — wódz id z ie ! Obecni zaczęli 
się rozglądać i — o dziwo — z trudnością, 
ale poczęli formować linię, nie bardzo wpra
wdzie wyciągniętą, zawsze atoli, jak na 
szaleńców, dość jeszcze foremną. W szyst
kich wzrok był skierowany ku gankowi, 
zkąd_ wysunął się p. B. w białym szlafroku, 
jak inni. Ogromny pałasz drewniany wlókł 
się za nim  po ziemi, w prawej dłoni dźwi
gał zwój notatek, z któremi się nie rozsta
wał a głowę m iał ustrojoną w stosowany 
kapelusz papierowy, z takimże pióropuszem 
na czerwono pomalowanym.... Zbliżył się 
do tej dziwnej armii, milczący, obojętny na 
wszystko, nawet energia Iwana nie mogła 
zamącić jego spokoju, a ten ostatni rzucał 
się na wszystkie strony, salutował dowódz- 
cy, ustawiał w szeregi żołnierzy, którzy już 
się rozłazić zaczynali po podwórku, więc 
łapał ich, ciągnął, groził rozstrzelaniem, w 
końcu sam tego groźnego aktu był wyko
naw cą: padał przed winowajcą na czwora
ki, zdawało mu się, że reprezentuje działo, 
a wówczas .p. g. spokojnie, automatycznie 
w ygłaszał: rozstrzelać i odkomenderować 
do piechoty! A Iwan usłyszawszy rozkaz, 
wywrzaskiwał: p a l, p a l! przeciągle, noso
wych ku temu używając dźwięków — i egze- 
kucya była skończona....

Trwało to długich kilka godzin. Zmę
czony, starałem  się wydostać z zasadz
ki, ale gdzie tam! Mniemani żołnierze 
na widok mojego nieposłuszeństwa, szar
pali mnie, zmuszając do dzielenia z ni
mi rozrywki  a tu Stróże gdzieś się
pochowali jakby naumyślnie, słońce zaś

dopiekało niemiłosiernie. Wprawdzie parę 
razy zaglądał Iwan Iwanowicz na podwór
ko, szukając mnie, ale mu obłąkani wzbra
niali do wnętrza przystępu; odgrażał się 
on im wprawdzie, ale też i ci biedacy po
drażnieni także nie pardonowali. Nie szło 
mu jednak o chorych, ale o mnie ; jak ćwiek 
wlazło mu przypuszczenie do głowy, że mo
głem zbiedz ze szpitala — — a cóż wów
czas na to powie jego ekseeleneya?!... Trwo
ga ogarnęła biednego dozorcę — nie w mniej- 
szem niebezpieczeństwie i ja  się znajdowa
łem. Cztery godziny stać na słońcu, w oto
czeniu rozekscytowanych obłąkanych, nie 
arey-przyjemnie. Ledwie nad wieczorem, 
przybycie stróżów kres tej zadługiej poło
żyło zabawie. Dość było jednego groźnego 
zaw ołania, by wszystko do porządku wró
ciło. Iw an tylko protestował, za co też całe 
dwa dni siedział na uwięzi spętany, co dla 
niego było wielką k a r ą , połączoną z upo
korzeniem.

Nie skończyłbym tak prędko, gdybym 
chciał wszystkie moje przygody w domu 
owych na umyśle cierpiących opowiedzieć, 
dodam tu tylko, że co dnia po kilka godzin 
pośród nich spędzałem , wieczory zaś dłu
gie, jesienne, wlokły się niewesoło, wypeł
niało je czytanie i gawęda. Z miastem ze
rwały się komunikacye z racyi jesiennych 
deszczów, a ztąd błota trudnego do prze
bycia.... Tęsknota nas jak rdza gryzła, sen 
odbieżał, a ów miarowy krok szyldwacha, 
nad sufitem naszej izby, na piętrze — umie
szczony był tam bowiem oddział szpitalny 
dla kryminalistów — ów miarowy krok szyld
wacha świdrował w mózgu , d rażn ił, nie
cierpliwił , budził i trwogę i guiew niepo
hamowany zarazem.

1 po takiej nocy, wczesny ranek, otu
lony gęstą mgły s z a tą , powoływał nas do 
nowej pracy, wyczerpującej siły, oddziały
wującej nietylko na humor, ale i na zdro
wie..., Może już po raz setny, o zmierzchu 
dnia dżdżystego, powtarzałem sobie : kiedy 
się to skończy ? — gdy naraz wpadł do

izby Iwan Iwanowicz rozpromieniony, wy
wijając papierem, trzymanym w ręku :

— Winszuję , panow ie, winszuję — 
wołał — ułaskawienie!...

Zerwaliśmy się obydwaj na równe
nogi.

— Jutro panowie opuścicie zakład
nasz.

— Iwanie Iw anow iczu, dlaczego nie 
dzisiaj ?

— Bo dziś nie dostaniecie furmanki....
— Iwanie Iw anow iczu, drogi Iwanie 

Iwanowiczu — pół królestwa za konia!...
Uśmiechnął się i wychodząc pospie

sznie, zaw ołał:
— Spróbuję, może się uda....

W pół godziny byliśmy spakowani — 
koledzy felezerowie wynieśli nasze ubóstwo 
na jednokonny w ózek, Domna Antonowna 
przyświecała nam latarką, zdawało mi się, 
że miała łzy w oczach. Iwan Iwanowicz że
gnał nas jak synów.... Dozorczyni, wycią
gając drobne, spracowane rączki, szep ta ła:

— Nie zapominajcie o n a s !...
— Nie zapomnimy, Domno Antonowno, 

nigdy nie zapom nim y!
— Odwiedzicie n as?
— Koniecznie, koniecznie....
— Nawet gdybym was na ślub zapro

siła?— dodała z przekąsem, spoglądając na 
mego kolegę.

— O , wtedy stawimy się niechy
bnie !...

Pod osłoną ciemnej nocy opuściliśmy 
szpital św. Cyryla, krocząc pieszo obok wóz
ka , ciągnionego przez starą, zmęczoną szka 
pę. Nad ranem stanęliśmy w Kijowie prze
mokli do n i tk i , ale wcale nie zmęczeni. 
Już o lOtej prezentowaliśmy się inspekto
rowi, z zamiarem staw ienia się, jak  to było 
w zwyczaju, u kuratora, ale ten w wigilię 
dnia tego opuścił Kijów, przeniesiony na 
wyższą posadę do stolicy.

Działo się to ostatnich dni paździer
nika 1852 roku.



ma —  powiedziano w odnośnej no
cie —  że nieprzeparty przeszkoda dla 
przywrócenia normalnego stanu  rze
czy, jest ta  wJaśnie okoliczność, iż 
oba rządy nie chcą stanąć w sprzecz
ności z relacyami swoich oficerów, 
w takim razie rząd królowej pragnąc 
utrzymać nadal przyjazne stosunki, 
gotów jest uchylić te trudności przez 
oddanie pod sąd w ładcy jednego 
z państw  zaprzyjaźnionych tej m ia
nowicie kwestyi, czy porozumienie 
z dnia 16 m arca  zostało w ogóle na
ruszone, a zarazem odnieść się do 
niego z prośbą, aby orzekł, w jaki 
sposób sprawm ta  ma być załatwio
ną  bez naruszenia honoru Rossyi i 
W. Brytanii. Równocześnie z w ysła
niem tej propozycyi zażądano od g a 
binetu petersburskiego oświadczenia, 
że Rossya nie nosi się z myślą ane- 
ksyi Heratu, lub jakiegobądź innego 
te ry toryum  em ira afgańskiego“.

Gabinet petersburski p rzyją ł z po 
czątku bardzo chłodno powyższą pro- 
pozycyę, podnosząc, iż cesarz ros- 
syjski nie może na nic takiego ze
zwolić , coby mogło być poczytanem 
jako brak  zaufania do dowodcy wojsk 
rossyjskich, gdyż o tern, czy generał 
Komarow działał prawidłowo lub nie
właściwie, sąd sam em u carowi tylko 
pozostawiony być winien. Później do
piero i to po dłuższej przerwie do
niósł p. Giers w nocie doręczonej w 
Londynie pod dniem 1 maja, że car 
nie ma nic przeciw temu, aby w r a 
zie, gdyby zachodziły jakie w ątpliw o
ści co do in terpretacyi układu z d. 
16 marca, odwołać się do sądu j e 
dnego z m onarchów  zagranicznych 
posiadających zaufanie zarówno Ros
syi jak  i Anglii. P. Giers dodał, iż 
gdyby gabinet królowej nie odstąpił 
od poruszonej przez siebie myśli są 
du polubownego, car  zastrzega sobie 
w  danej chwili porozumieć się z An
glią w  sprawie wyboru owego m o
narchy.

Chociaż odpowiedź gabinetu ros- 
syjskiego była zredagowaną w  tonie 
nadzwyczaj chłodnym, gabinet lon
dyński przyjął ją  z żywem zadowole
niem i oświadczył bezzwłocznie goto
wość podjęcia merytorycznych roko
w ań w  sprawie granicznej. Co dalej 
nastąpiło , znanem jes t  powszechnie 
i niepotrzebuje przypomnienia. Anglia, 
która wT pierwszych fazach n ieporo
zumienia tak gorączkowo w yryw ała

się do akcyi wojennej, poczęła cofać 
się na całej linii i czynić Rossyi 
wszelkiego rodzaju ustępstwa. Czy sąd 
polubowny potrafi zrehabilitować za 
chwianą powagę W. Brytanii, to zda
nia w tej mierze są co najmniej po
dzielone.

Ruch 'wyborczy.
Wczoraj o godzinie 11 odbyło się w 

Krakowie w sali Rady powiatowej zgroma
dzenie wyborców z kuryi w i ę k s z e j  w ł a 
s n o ś c i  o k r ę k u K r a k ó w - C h r  z a n ó w .  
Na wstępie zabrał głos poseł Leon Chrza
nowski, dziękując za poruczenie mu m an
datu przez lat 12 i oświadczając, iż obecnie 
przyjmuje powierzony mu m andat z m iasta 
Krakowa. Zgromadzenie przez powstanie 
dało wyraz uznania 12-letniej pracy posła 
Chrzanowskiego w Izbie deputowanych.

Następnie przedstawił hr. A rtur Po
tocki kandydaturę prof. dr M ichała Bo- 
brzyńskiego, p. Skirliński zaś wzywał dwu
krotnie wiceprezesa Rady pow. krak. p. S ta
nisława Homolacsa, żeby zechciał m andat 
przyjąć, od czego tenże stanowczo się wy
mówił. P. notaryusz Brzeski postawił kan 
dydaturę p. S tanisław a Madeyskiego, którą 
jednakże cofnął, usłyszawszy, że kandyda
tura ta gdzieindziej jes t zapewmiuną.

Zaproszony prof. Bobrzyński w krót
kiej, ale bardzo jędrnej przemowie przed
stawił, jak  rozumie i pojmuje obowiązki po
sła i stanowisko delegacyi naszej. Przemó 
wieniu jego towarzyszyły liczne oklaski ; 
k a n d y d a t u r a  p r o f .  B o b r z y ń s k i e g o  
z o s t a ł a  zatem p r z y j ę t ą  w tym okręgu 
wyborczym.

Wybory.

w

Chyba dla uzupełnienia obrazu , do
dam jeszcze, żeśmy w maju następnego ro
ku zaproszeni zostali przez Domnę Antono- 
wnę, jako świadkowie jej ślubowin ; towa
rzystwo było nieliczne i z samych da
wnych znajomych złożone i pan młody 
o jakie lat dwadzieścia młodszy od swej ob
lubienicy Iwan Iwanowicz zapewnia! mnie, 
że dozorczyni jest nie bez grosza i to w ła
śnie zachęciło młodzieńca do tego rezyko- 
wnego kroku. Panna młoda wszakże była 
widocznie szczęśliwą; trzpiotająca się, u ra
dowana , ciągle całowała obojętnego oblu
bieńca w czoło, jednocześnie obrzucając me
go kolegę smętnem spojrzeniem; w płowych 
jej oczkach malował się wyrzut, jakby mó
wiły : patrz , jakiej rozkoszy wyrzekłeś się 
dobrowolnie niewdzięczniku!... Pobiegłem 
na chwilę do zakładu obłąkanych : nic się 
tu nie zmieniło, takiż sam porządek , ciż 
groźni Stróże, ciż chorzy. W itali mnie obo
jętnie, jakgdybym się z niemi rozstał wczo
raj dopiero. B. zawsze siedział nad papie
ram i , a kiedy podbiegłem, by go uściskać, 
podniósł się sztywnie i powiedział zwykłym 
monotonnym głosem : proszę siadać i mieć 
mnie za wytłómaczonego, że go bawić roz
mową nie będę, jestem  bowiem zatrudnio
n y ... Odszedłem smutny. Nawet Iwan 
spętany na łóżku leżał zupełnie t a k , jak 
w dniu naszego wyjazdu.... A ciż koledzy 
z ławy uniwersyteckiej, którzy w sam otno
ści nas pocieszali?... Jeszcze mi dźwięczą te 
piosnki wesołe, ten śmiech głośny, serde
czny, nieporównany.... Rozglądam się i wi
dzę pustkę dokoła — nie wszyscy poszli 
jednem i drogami, a wieluż ich , wielu spo
częło w zimnej , często niepoświęconej mo
gile, choć dopiero trzydzieści lat ubiegło 
od tej chwili w życiu mojem pamiętnej.... 

K o n i e c .

Ostateczny r e z u l t a t  g ł o s o w a n i a  
okręgu K o ł o m y j a -  S n i a ty  n - B u- 

c z a c z  jes t następujący:
W K o ł o m y i :  Głosujących 1648, dr. 

B l o c h  otrzymał 1048, dr. Emil B y k  505. 
W S n i a t y n i e  głosowało 876, dr. Emil 
B y k  otrzymał 557, dr. B l o c h  318. W B u
cz  a-c z u głosowało 810, dr. Emil B y k  o- 
trzym ał 503, dr. B l o c h  806 głosów. Ogó
łem w całym okręgu wyborczym głosują
cych było 3329. Dr. B l o c h  otrzymał 1672, 
a dr. B y k  1655. W ybrany przeto został 
dr. B l o c h .

Przedwczorajsze wybory w w i e l k i e j  
w ł a s n o ś c i  m o r a w s k i e j  wykazały, iż 
stronnictwo środka (Mittelpartei), opanowuje 
tam zupełnie teren i zajmuje decydujące 
stanowisko. Rozporządza ono większością 
przeszło trzydzieści głosów i rozstrzygnęło 
obecnie o wyborze postawionych kandyda
tów. Pomiędzy wybranymi znajduje się hr. 
B erchtold , który przy kilku sposobnościach 
okazał się wypróbowanym zwolennikiem rzą
du ; hr. F u rstenberg , b rat ołomunieckiego 
arcybiskupa, który pod względem przeko
nań i zasad konserwatywnych, nie ustępuje 
z pewnością hr. B elcrediem u; hr. Vetter, 
m arszałek Morawy, wszystko przeto mężo
wie, których ponowny wybór może być po
witany z radością przez przyjaciół gabine
tu hr. Taaffego. W każdym razie wybory te 
są wymownym dowodem, iż w kuryi w ię
kszej posiadłości morawskiej opozycya zna
cznie osłabła i jest już bliską zupełnego 
zerwania z tradycyami zjednoczonej le 
wicy.

W i ę k s z a  p o s i a d ł o ś ć  s z l ą s k a  wy
brała znaczną większością mężów umiarko
wanego kierunku.

Presse , mówiąc odotychczasowym re
zultacie wyborów, tak pisze :

„Odczytując artykuły organów zjedno
czonej lewicy, zdawałoby się, iż stronnictwo 
to odniosło niesłychane zwycięstwo. Na ca
łej linii odbrzmiewa odgłos victoria \ Z ja  
kiej racyi? Oto z tej, iż opozycya straciła 
tylko około 20 mandatów. Zdaje się, że o- 
bóz ten był przygotowany na daleko cięż
szą porażkę i dlatego małe nieszczęście 
poczytuje za wielki sukces. Pytaniem 
jest jednakże, czy porażka opozycyi ogra
niczy się rzeczywiście tylko na 20 m anda
tach i czy przy ostatecznem zestawieniu 
listy stra t nie okażą się jeszcze dalsze lu
ki w szeregach zjednoczonej lewicy.11

Jeden z dzienników wiedeńskich do
nosi, iż wybrani przez stronnictwo demo
kratyczne deputowani (dr. Kronawetter, 
Kreuzig i dr. Lueger) nie przełączą się do 
żadnego z istniejących klubów parlam en
tarnych, ani też nie wstąpią do projekto
wanego „niemieckiego k lu b u 1. Zdaje się, 
iż deputowani ci utworzą klub osobny, z 
którym połączy się także wybrany w Cze
chach dr. Heinrich, założyciel partyi eko
nomicznej. W drugiej połowie bieżącego 
miesiąca demokratyczni wyborcy dzielnic

wiedeńskich Neubau i Josefstadt urządzą na 
cześć wybranych przez siebie posłów wiel
ką manifestaeyę, w której wezmą udział 
goście z innych także okręgów stolicy.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Z W a ty k an u .)

Korespondent watykański do Pol. Corr, 
donosi , iż dotychczas nie zapadła jeszcze 
decyzya co do term inu zwołania konsysto- 
rza papieskiego. W każdym jednak razie 
konsystorz odbędzie się w lipę u i sierpniu.

W Watykanie zajmują się obecnie 
bardzo żywo sprawą wysyłania misyonarzy 
do Kongo. Jest zamiar urządzenia na przy
szłość w tym celu osobnego seminaryuin, 
lecz na razie chodzi o lo, aby bezzwło
cznie urządzić stacye misyjne wzdłuż rzeki 
Kongo

Ostatniemi czasy — pisze dalej ko
respondent — zaszły bardzo nieprzyjazne 
demonstraeye przeciw Kościołowi i Papie
stwu. Antiklerykalny kongres odbywał 
w Rzymie przez trzy dni z rzędu posie
dzenia, na których najzawziętsi wrogowie 
Kościoła w sposób nam iętny uderzali na 
instytucye kościelne , i zaczepiali najohy
dniej Leona XIII. Ubolewać rzeczywiście 
należy, iż nie starano się przeszkodzić po
dobnym wybrykom, obrażającym dotkliwie 
religijne uczucia katolików. Zdaje się, iż 
Kurya z powodu tych zajść wystosuje okól
nik do nuneyatur.

Niemniej obchód trzeciej rocznicy 
śmierci Garibaldiego dał powód do deraon- 
stracyj przeciw Kościołowi i Papieżowi, ty l
ko że w tym wypadku ekscedenci demon
strowali równocześnie przeciw panującemu 
domowi i Austro - Węgrom. Jedna z grup 
socyalistycznych chciała nawet obwołać na  
Campidoglio „jednolitą i niepodzielną repu
blikę włoską1*. Tego było już za wiele w ła
dzom bezpieczeństwa, to też policya w zna
cznej sile wystąpiła i rozpędziła z niezwy
kłą energią burzycieli porządku publicznego.

oekularyzacya kościoła św. Genowefy 
w Paryżu zrobiła na Papieżu bardzo bolesne 
wrażenie. Boleśniej jednak może, niżeli sam 
ten akt, dotknęło Ojca św. odezwanie się 
m inistra Gobleta w odpowiedzi na protest 
kardynała arcybiskupa paryskiego. Minister 
francuski twierdził, że arcybiskup nie ma 
prawa wyrażać opinii o czynnośęiach i o- 
gólnej polityce rządu. Gdyby głowie arehi- 
dyecezyi nie przysługiwało prawo zabiera
nia głosu nawet wtedy, gdy rząd na mocy 
prostego dekretu pozbawia wiernych jednej 
z najwspanialszych świątyń, gdyby nie wol
no mu było zanieść reklamacyi, ani zapro 
testować przeciw podobnemu aktowi, jakież 
właściwie prawo przysługuje według rządu 
francuskiego arcybiskupowi ?

W sferach rządowych została ostaterjj 
cznie rozstrzygniętą kwestya oddania b a ^  
tyckich szkół elem entarnych pod zawialyj 
wanie m inisterstw a oświaty. Dotychcfl 
szkołami temi zarządzało ministerstw! 
spraw wewnętrznych, a mianowicie depa^ 
tam ent wyznań zagranicznych.

Z Petersburga telegrafują, że poj 
ski o zamordowaniu emira Abdurrahm ^l 
i powstaniu w Afganistanie, nie zostały d"| 
tychczas potwierdzone.

I

(Z Petersburga.)
O projektowanej reorgauizacyi banku 

polskiego, petersburski Kraj obok znanych 
szczegółów podaje niektóre nowe i pisze 
co następuje: „Ważna dla Królestwa spra 
wa reorganizaeyi banku polskiego, weszła 
w fazę stanowczego rozw iązania; projekt 
bowiem reformy, opracowany przez mini
stra skarbu p. Bunge’go, został już wnie
siony do rady państwa. O ile słyszeliśmy, 
reforma odbędzie się na następujących za
sadach : Bank polski zamieniony zostanie
na kantor banku państwa, a jego lilie pro- 
wincyonalne na oddziały banku państwa. 
Operac-ye kantoru i oddziałów w Królestwie 
dokonywać się będą na zasadzie ustawy 
banku państwa, z pewnemi wszakże mody- 
fikaeyami, wywołanemi potrzebami miej
scowemu O tych modyfikacyach rozstrzy
gnie minister skarbu. Oprócz tego kantor 
warszawski będzie zawiadował długami 
Królestwa, z wyjątkiem wypłat zagranicz
nych ; będzie wydawał pożyczki na narzę
dzia dla rolników podług zasad dotychcza 
sowych ; pod jego zarządem wreszcie po
zostanie i nadal loterya klasyczna. Likwi- 
dacya banku polskiego odbywać się będzie 
pod kierunkiem kantoru banku państwa. 
Na pokrycie możliwych stra t pozostawiony 
zostanie zakładow y i rezerwowy kapitał 
banku polskiego. E ta t kantoru i oddziałów 
ustanowiony zostanie przez m inistra skar
bu, odpowiednio do etatów innych filij 
w cesarstwie, nie ma jednak przenosić 
cyfry dotychczasowych wydatków etato 
wych banku polskiego. Urzędnicy banku, 
którzy nie otrzymają posad w kantorze 
lub oddziałach, spadną z etatu na zasadzie 
prawa z r. 1868**.

Liczba rekrutów do armii lądowej i 
do floty, jaką ma dostarczyć tegoroczny 
pobór, ustanowiona została na 2^0 tysięcy.

Gazeta Wostoh donosi, że mylną jest 
wiadomość, jakoby do rady państwa wnie
sionym został projekt, wypracowany przez 
komisye pod prezydencyą hrabiego Pahle- 
na, o przypuszczeniu do uniwersytetu ży
dów, którzy ukończyli kursa gimnazyalne.

(S tosunk i francusko -ang ie lsk i® )’
Korespondent paryski Pólit. Corr. P°.I 

daje na podstawie dokładnych informacji I 
następujący pogląd na obecny stan stosunf 
ków pomiędzy Paryżem a Londynem: I

„Gabinet angielski nie objawia W I 
najmniej nieufności co do polityki franę"! 
skiej w Egipcie, a p. Freycinet także, ktofJJ 
chce utrzymać przyjazne stosunki z Angmf 
niema wcale zamiaru stwarzać rządowi """1 
gielskiemu trudności. Nad tem tylko uboiCJ 
wać można, że opinia publiczna w Anf1'1 
nie podziela zapatrywań gabinetu. Obecni 
gdy we Francyi uspokoiły się znacznie "1 
mysły, w publicystyce angielskiej natomi"81 
zaczyna objawiać się nieprzyjaźń dla Fra"1 
cyi, jak gdyby Francya była temu winn?’ 
że Anglicy w dyplomacyi i w działan i®  
na polu walki doznali niepowodzeń, PrzL 
noszących ujmę powadze W. Brytanii- 
tej chwili główna uwaga zwraca się ( j  
sprawy uregulowania żeglugi na m ię d l i  
morzu suezkiem, gdyż w przyszłym tyg?l 
dniu ma się odbyć plenarne posiedzenie 
i dyskusya komisyi nad projektem. Obe|  
cnie, jak i poprzednio artykuł X nastręcz! 
najwięcej trudności, traktuje on o tem, 
ma czuwać nad wykonaniem konwencji- y° 
do głównego punktu istnieje porozumień'" 
ażeby zadanie powyższe powierzyć kons"' 
lom. Rozprawy odnoszą się raczej do fo‘1 
my a trudność stwarza drażliwość am bicj 
Anglii. Oznaczenie „europejska11 albo „mE 
dzynarodowa komisya konsulów w Kairze 
nie podoba się gabinetowi angielskiemu, c0|  
obudzą podejrzenie, gdyż wygląda na t",P 
jak gdyby Anglia dopiero teraz się dowiej 
działa, że sprawa egipska ma być uważani 
jako europejska. A wszakże pojęcie to is‘1 
nieje od dość dawna tak co do istoty, j illf 
formy. Nieporozumienie to mogło by być łjfl 
two uchylone przy cokolwiek dobrej woh-L 
Idzie o to, żeby konsulom dano możność I  
zebrania się w sprawie kanału sueskiegEB 
bez względu na to, pod jaką nazwą zebra'® 
nie to odbywać się będzie. Francy* 'oll"'£] 
żuje w tej mierze jak najlepszą wolę. N e 
upiera się bowiem przy żadnem żądaniu 
gdyż wie, że interes powszechny wymaga 
zawarcia jakiegoś układu , któryby w isto- 
cie przedstawiał postęp w porównani" 
z pierwotnym stanem, i któryby neutrar 
ność międzymorza u - tulił pod wzgl§' 
dem prawnym. Komisya pełna ma się z"' 
jąć zbadaniem projekrow pośredniczący""’ 
albo też projektów podkomisyi. Propozycy" 
Włoch, ażeby konsnlowie zbierali się tylk" 
w czasach wojny, je s t niepraktyczna, gity2 
właśnie w chwili najważniejszej, kiedy sl(< 
przygotowuje wojna, nie mogliby konsul0' 
wie zbierać się na konferencyę. Przed"' 
wszystkiem interesow aną jest Anglia , "ze' 
by neufralizacya kanału została ob warów7 A 
na dobr mi rękojmiami, gdyż na tej I(0" 
ruch jej towarów jest najbardziej ożywm' ■ 
ny. Kanał suezki zresztą tworzyć będz'" 1 
w przyszłości jedyną drogę do Indyj, 
kolej żelazna z Kairu straciła już wszelki 
wartość, obsadzenie więc tej linii, tak sft' 
mo jak Egiptu, nie przedstawia już dęi 
Anglii nadal żadnego interesu. Ztąd wy"’' 
ka i konieczność ewakuacyi Egiptu. W kręt' 
ce może, skoro się uśmierzą nam iętność 1 
antagonizmy, przyjdą Anglicy sami u" 
przekonania, jak bezowocną rzeczą ,1"^  
ckupacya Egiptu, i dopiero też po opu**' 
ezeniu go pr/.ez Anglików może przyjść d 
zupełn-go pokoju w tym kraju**.

(S a p a « y  b a n d  a r n a u c k ic l i . )
Z Belgradu piszą do Pol. Corr. P0(ł 

d 4 b. m .: *
Napady Arnautów na terytoryum serb

skie powtarzają się n ieustann ie , i _zn ‘e^ ,  
łają rząd do wyjątkowych zarządzeń. 
padki rozwijały się sposób następujący:

Dnia 28 maja, około godziny f l z r ‘l 
na, patrol serbski napotkał na terytory '1 
pomiędzy strażnicami nr. 19 i 20 znaczny 
oddział Arnautów, który zajął silną P°ZJ '  ■  
cyę. Wywiązała się walka, w której P0.1®̂  9  
jeden Arnauta. Niebawem po tem Z!1Js.Cqq 
wtargnęło w granice serbskie około 
dobrze uzbrojonych Arnautów, na k to ry ^  
czele maszerowało 30 nizamów. K°*nrn.^ 
ta uderzyła na wzmiankowane strażnice, p 
siadajace małą tylko załogę, ‘ zb,”rZ? Ja- 
do szczętu. Po tym gwałcie cofnęli się j  
pastnicy na terytoryum tureckie, upro < 
dzajac ze sobą rannych towarzyszy, 
tego czasu poczęły gromadzić się na gra 
nicy coraz liczniejsze masy owego roz oj 
niczego i niespokojnego żyw iołu, która



8
okoliczność tem bardziej zasługuje na bacz
ną uwagę, iż kilka należycie zorganizowa
nych band arnauckich już od dłuższego 
czasu ubezwładnia i zagraża regularnem u 
ruchowi na granicy.

Dnia 29 maja, banda Arnautów napa
dła na dom władzy gminnej w Buva i usi
łowała złupić kasę, w której znajdowały się 
właśnie pieniądze, osiągnięte z podatków. 
Powstała gorąca kilkogodzinna walka , któ
ra jednak ukończyła się niepomyślnie dla 
napastników, żandarmerya bowiem , popie
rana przez całą ludność miejscową, odparła 
Arnautów, ubiwszy z nich kilku.

Dnia 80 maja, strażnik graniczny Ste
fanem c, stał się ofiarą ponownego napadu 
bandy. Strażnik broniąc się, dał kilka strza
łów, na których odgłos zbiegła się ludność 
i wyparła rozbójników za granicę. Stefa- 
novie został w sposób okrutny zamordo
wany.

W nocy z dnia 31 maja na 1 czer
wca Arnauci napadli na kordon graniczny 
w obrębie Swiratszy. Napadnięci stawili za
cięty opór, broniąc się przeciw przeważają
cej sile od godziny 11 wieczorem do 4 z 
rana. Po obu stronach padło kilku ludzi 
Banda była ostatecznie zmuszoną cofnąć się.

Oprócz tego Arnauci zabili strażnika 
granicznego pod Korszmulje

Skutkiem tych godnych pożałowania 
wypadków, m inister spraw zagranicznych 
wystosował dwie noty do tutejszego przed
stawiciela W. Porty z uprzejmą prośbą, aby 
rząd sułtana zarządził bezzwłocznie takie 
kroki, któreby mogły zasłonić Serbię przed 
napadami, a nadto, aby ukarał przykładnie 
sprawców rozbójniczej inwazyi. Oprócz tego 
rząd serbski zarządził ze swojej strony naj- 
energiczniejsze środki ostrożności wysyłając 
przedewszystkiem na granice znaczniejsze 
siły zbrojne.

K E O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły, 
gminie Szebnie, w powiecie jasielskim, na prze
budowanie szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Hr. A lfred o w a P o to c k a ,  przed
wczoraj po południu przybyła z Berlina do 
Krakowa, a wieczorem odjechała do Łańcuta.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od
będzie się jutro , we czwartek , o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: prośba zwierzchności gminy Kulparkowa
0 przyczynienie się do budowy szkoły, nadobo
wiązkową prestacyą w drzewie budulcowem; 
wnioski w sprawie odpisania zaległości gmin
nego podatku czynszowego ; sprawa rozpisania
1 poboru dodatków gminuych do podatków pań- 
twowych w II i III kwartale bieżącego roku 
uchwała druga) ; wnioski tyczące się fundacyi

imienia pani Feliksy Czarkowskiej, utworzyć 
się mającej' dla ubogich dzieci (uchwała druga); 
sprawa nabycia realności pod 1. 2023/4 na wła
sność gminy (uchwała pierwsza).

— Matejko przerwał pracę około wy
kończenia największego swego obrazu „Dzie
wica orleańska" i zajęty jest od czterech tygo 
dni z wielkim pospiechem wykończeniem o- 
brazu śś. Cyryla i Metodego, który, jak wia- 
ąjomo, użyty będzie jako sztandar w czasie uro
czystości welehralzkiej i bytności tamże piel
grzymów polskich.

— P . Marya W isnowska, artystka 
eatrów warszawskich, ma przybyć dnia 15 
. ut na występy gościnne do Lwowa.

— Konkurs literacki. Akademia umio- 
cności w Krakowie, mając sobie przez ś. p. 
j. Adama Jakubowskiego ofiarowany kapitał

J000 rubli w listach zastawnych miasta War
szawy, pod warunkiem, aby procent co lat dwa 
obracany był na nagrody za wypracowania zadań 
ogłoszonych w kolei z różnych dziedzin nauko 
wych, mogących wywierać zbawienny wpływ 
na podniesienie uczuć religijno-moralnych i oświe
cenia praktycznego ludu naszego, ogłasza kon
kurs na zadanie : Historya ho§ iola powsze
chnego w życiorysach. Zakreślając termin do 
nadsyłania lub składania prac w biurze Aka
demii umiejętności w Krakowie, po dzień 

.ostatni grudnia 1886, Akademia wyjaśnia, 
ie praca konkursowa winna mieć charakter 
naukowy, to jest winna być opartą na samo- 
dzielnem gruntownem zużytkowaniu naukowego 
materyału, a nadto winna być napisaną dostę
pnie w ten sposób, iżby nie tylko przez niższe 
i średnie warstwy mieszczaństwa, lecz także 
przez lud wiejski z korzyścią czytaną być mo 
gła. Objętość pracy ma wynosić około 80 arku
szy druku; nagroda rubli 600 w kuponach od 
listów zastawnych miasta Warszawy Akademii 
służy prawo w danym razie rozdzielić nagrody 
i przyznać zamiast jednej dwie nagrody w kwo
tach rubli 400 i 200.

—  Pam iątki po M ickiewiczu. Pre
zydent miasta Krakowa, dr. Szlachtowski ode 
brał od p. Władysława Mickiewicza zawiado
mienie, iż tenże odpowiednio do zapowiedzianej 
swej ofiary do Muzeum Narodowego, w tych 
dniach wyszle do Krakowa z Paryża wszystkie 
portrety olejne, fotografie i autografy Adama

„G ae ta  L w o w sk a*  * d n ia  l l

Mickiewicza. Zarazem donosi p. W. Mickiewicz, 
że postara się u znajomych zebrać dla muzeum 
kolekcyę portretów osób, które zostawały w bliż
szych stosunkach z wieszczem. Z tego względu 
nadesłał też na ręce prezydenta ofiarowany przez 
p. Kwiatkowskiego portret akwarelę Służalskie- 
go, który był przy Mickiewiczu w ostatnich 
chwilach w Konstantynopolu. Oo się tyczy biu
stów oryginalnych, które ofiarował do muzeum 
p. Władysław Mickiewicz, nadejdą one do Kra
kowa, skoro odlewy bronzowe dokonane zostaną, 
mające pozostać w zamian u rodziny w Paryżu, 
a których wykonanie polecone już zostało za 
łaskawem pośrednictwem p. Władysława Mi 
ckiewicza, jednej z paryzkieh odlewami.

—  Podziękowanie. Z urządzonej w dniu 
3 i maja na dochód inwalidów, wdów i sierot 
stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda" ma
jówki, wpłynęło do funduszu togo stowarzysze
nia czystego dochodu 76 zł. 15 ct. Wydział 
stowarzyszenia widzi się w obowiązku złożyć 
jak najserdeczniejsze podziękowania tak sza 
nownej publiczności za liczne wzięcie udziału, 
jako też i W. Adolfowi Wiesiołowskiemu, który 
bezinteresownem odstąpieniem miejsca na za
bawę, przyczynił się niemało do wspomożenia 
funduszów. Szczere podziękowanie zasyła wy
dział także nieznajomej dobrodziejce, która na 
fundusz inwalidów, wdów i sierot stowarzyszę 
nia, nadesłała dwa złote pierścionki.

— Popis uczniów głuchoniem ych  
ze szkoły izraelickiej p J. Bardacha, odbędzie 
się w piątek, dnia 12 b. m., o godzinie 11 
przed południem, w I głównej szkole izr. przy 
ulicy św. Stanisława 1. 5.

—  Komitet wycieczki stowarzyszenia 
młodzieży handlowej, mającej się odbyć w nie
dzielę, 14 b. m., w Zimnejwodzie, ze względu, 
iż wycieczka ta nie jest publiczną w obszernem 
tego słowa znaczeniu i wstęp na miejsce za
bawy dozwolonym będzie tylko za okazaniem 
zaproszenia, uprasza wszystkie osoby, chcące 
uczestniczyć w tej wycieczce, a które przez 
omyłkę dotychczas jeszcze zaproszenia uie otrzy
mały, aby zechciały się zgłosić po uie do han
dlu R. Ditmara, plac Maryacki, lub p. M. Dy- 
meta, Rynek.

—  Na Wysokim Zam ku , towarzystwo 
dla muzyki instrumentalnej „Harmonia", wy
kona dziś produkcyę z następującym programem : 
1. Marsz narodowy, Pistl. 2. Uwertura uro
czysta, Souppe 3. Kadryle „Winien, ma" 
Horny. 4. Potpouri z Hugenotów, Meyerber. 
5. „Amorka" polka fr., Kral. 6 . Duet z op 
Tramata, Yerdi. 7. „Podarunek dam" polka 
maz., Fali. 8. Polka prędka, Reichard. Kapel
mistrz p. Pistl. Początek z uderzeniem godziny 
6 po nołudniu.

—  Upały, trwające od dni kilku, dziś 
doszły do 30°G. w cieniu. — Według zapisków 
meteorologicznych w dziennikach zagranicznych, 
suche, skwarne powietrze panuje obecnie w ca
łej środkowej Europie, przeplatane tylko bu
rzami lokalnemi, niekiedy bardzo gwaltownemi, 
po których zazwyczaj następuje małe obniżenie 
temperatury.

—  Na pogorzelców w gminie Rudzie 
wpłynęły do c. k. starostwa w Husiatynie 
datki w kwocie 17 zł. 66 ct., która odesłaną 
została na ręce p. starosty w Żydaczowie.

— Na um yśle eierpiąey 60-letni 
Mendel Farber, sparaliżowany w lewej ręee i 
nodze, przywieziony tu z Buczacza, celem umie
szczenia w zakładzie dla obłąkanych, wydalił 
się, niewiadomo dokąd z hotelu Katza

=  Przejechanie. Woźnica z browaru 
p. Lilienfelda, przejechał wczeraj w południe 
3-letniego Pinkasa, syna kramarza Dawida Li
lie, na ulicy Szpitalnej. Dziecko odniosło ciężkie 
uszkodzenie. Winowajcę pociągnięto do odpo 
wiedzialności.

—  Skradziono w Hołosku małem, 
w nocy na 7 b. m., z pastwiska, konia maści 
kasztanowatej, wartości 40 z ł , i klacz dwu
letnią maści gniadej, wartości 20 zł.

— Gradobiciem nawiedzone zostały 
gminy i obszary dworskie powiatu jasielskiego: 
Gorzyce, Lubno szlacheckie, Cieszyna, Stempina, 
Niewodna, Szufnarowa, Różanka, Pstrągówka, 
Zawadka i Załęże. W samej Pstrągowee strata 
wynosić ma 20.000 zł. Likwidację szkody za
rządzono.

— Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono p. 
Janowi Sz.. złoty damski łańcuszek na szyję, 
wartości 40 zł. — Zgubiono w drodze do Zo
fiówki szachownicę wraz z szachami; parę zło
tych kolczyków z futeralildem, wartości 5 zł. — 
Znaleziono dwie parasolki, czarną jedwabną a 
drngą płócienną czarną; kartki zastawnicze za
kładu zast. i kred. z dnia 19 listopada i 81 
1 98.146 na obrączkę, za 1 zł. 50 c t , a drugą 
do 1. 98.131. na łańcuszek i sylwetkę za 1 zł. 
50 c t ; tudzież trzecią banku ruskiego z dnia 
27 marca b. r. I. 64.694, na sześć koszul i 
dwie poszwy za 4 zł. zastawione — Zakwe- 
styonowano 10 sznurirów korali z żelaznym 
krzyżykiem, prztz jakiegoś ułana za 3 zł. za
stawione.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo 
w ie: Ludwik Doliwa Starzyński w 44 r. życia ; w 
Hietzing pod Wiedniem em. c. k. generał-porucznik 
Ottokar br. Prohazka, którego proces w roku 
i 880 o zbieranie funduszów na założenie domu 
gry w San Marino powszechną budził sensację, 
w 74 roku życia; w Monachium znakomity 
malarz Emil Kirchner, członek bawarskiej aka
demii sztuk pięknych, przeżywszy lat 73,
czerwca 1885

— Łodziam i z Warszawy do Kra
kowa. Kilku warszawskich wioślarzy nosi się 
z myślą puszczenia się w podróż na łodziach 
do Krakowa. Według ich obliczenia, wycieczka 
taka wymaga trzech tygodni czasu.

— Okropny wypadek zdarzył się 
przedwczoraj w Wiedniu. W mieszkaniu che
mika Schickla na Josephstadt eksplodowała bu
telka z eterem i w jednej chwili całe mieszka
nie i przyległa kuchnia stanęły w płomieniach. 
Mieszkańcy, nie chcąc skakać przez okna dru
giego piętra na bruk, musieli torować sobie 
drogę przez płomienie, przyczem małżonkowie 
Sehicklowie, troje ich dzieci i służąca doznali 
niebezpiecznego poparzenia. Pożar zdołali stłu
mić sami domownicy.

— W yścigi konne w Warszawie. 
Rezultat pierwszego dnia tych wyścigów był 
następujący: Do pierwszej gonitwy stanęło pięć 
trzyletków: „Boruta", „Nieporęt", „Anna Ma
zowiecka", „Mag" i „Mirella". Pierwszy stanął 
u mety „Mag", hr. L. Krasińskiego, drugą na
grodę otrzymała „Mirella". W drugiej gonitwie 
brały udział tylko dwa konie: „Zieleniw" ogier 
p. Wodzińskiego, którego dosiadł p. Stan. Wo
łowski, i „Red Idyan", także ogier, p Poklew- 
skiego-Koziełło, jeżdżony przez dżokieja Gibsona 
Nagrodę w tym biegu (rs. 300), zdobył „Zie- 
leniew". Do trzeciej gonitwy o nagrodą „majo
wą" (rs. 500), stanęło trzech biegunów: „Ku- 
nigas", p Ludwika Grabowskiego, „Sweet- 
Mooreheu", p. Mysyrowicza i „Pilawa" hr. Aug. 
Potockiego „Sweet-Moorchen" pierwsza stanęła 
u mety, za nią przybiegł „Kuoigas". W czwar
tym nakoniec biegu z przeszkodami, zwycięzcą 
był „Yestrijs", na którym jeździł sam właści
ciel, p. Paklewski-Koziełło. Podczas tej goni
twy, przy przesadzaniu przeszkody trzeciej, je
den z jeźdźców spadł z konia, nie poniósłszy 
atoli żadnego szwanku. Rezultat drugiego dnia 
wyścigów: W pierwszym biegu (płaskim) o 
nagrodę „Koncepta" rs. 500, drugiemu konio
wi rs. 100, dobiegła do mety pierwsza klacz 
p. Dobrogosta, drugą była „Anna" p. L. Gra
bowskiego. W drugiej gonitwie, nagrodę „Con
cordia", rs. 4U0, z pięciu wprowadzonych
w szranki rumaków, zdobył „Armagnac", ogier 
pana Reszkego, drugą była klacz „Sierra", 
(rs. 75), własność pana A. Wotowskiego i
Reszkego. Z trzech koni, ścigających się w trze
cim biegu, zwycięzcą został „Kitschen Maid", 
należący do panów A. Wotowskiego i Reszkego. 
W czwartej gonitwie z przeszkodami, z trzech 
zapisanych do niej koni, wzięły udział dwa 
tylko, „Layard" p. Poklewskiego - Koziełło i 
„Pain d’epices“ L. Grabowskiego, kupione za
3.000 rs. za garnicą. Pomimo, że z początku 
„Layard" odmawiał brać przeszkód i dla tego
pozwolił rywalowi wyprzedzić się znacznie,
w końcu jednakże dopeazir go w rezultacie 
pierwszy stanął u mety

— Szczególniejsza petyeya. Podczas 
pobytu królestwa włoskich w Neapolu, w o- 
statnich dniach, kiedy królowa wracała odkry
tym pojazdem z przejażdżki po nowo usypanem 
wybrzeżu Carracciolo, koło Yilla Nazionale, 
nagle człowiek z ludu, niosący na ręku małą 
dziewczynkę, która trzymała prośbę, wrzucił 
dziecię razem z pismem do powozu. Była to 
śliczna blondynka z czarnemi oczyma, która 
przerażona tym lotem i upadkiem na kolana 
królowej, zanosić się poczęła od płaczu. Czło
wieka zaaresztowano natychmiast; zeznał, że 
jest ojcem małej, że się nazywa Achilles Di- 
gennaro, i że będąc dawnym wojskowym a 
znajdując się w nędzy z całą rodziną, użył 
takiej szczególniejszej reklamy dla zwrócenia 
uwagi królewskiej Tymczasem lokaje dwor
scy, zeskoczywszy na ziemię, chcieli zabrać 
dziewczynkę i oddać ją policyi; ale królowa 
oparła się temu, poczęła ją całować, łzy jej 
ocierać chustką, posadziła ją na kolanach 
szambelana, księcia d’Ottajano. naprzeciwko 
siebie, i wśród oklasków tłumu karoca królew
ska wjechała do pałacu. Mała uspokoiwszy 
się, powiedziała, że się nazywa Irina i oddała 
prośbę ojcowską królowej. Ż rozkazu królowej, 
biedny Digennaro, został uwolniony natych
miast. Mała Inna, nakarmiona w pałacu i 
obładowana pieniądzmi i cukierkami, wróciła 
do ubogiego mieszkania na ręku dworskiego 
sługi, a ojciec dostał hojne zaopatrzenie i 
miejsce. Irina zaś, śliczne dziecię, uzyskała 
od razu największą sławę; telegraf i wszystkie 
dzienniki włoskie nią się zajęły, a w Neapolu 
wszyscy ją pragną widzieć. Los jej zapew
niony, bo królowa oświadczyła, że się nią 
będzie opiekowała.

—- W ielki pożar dnia 6 b. m. w Kon
stantynopolu zniszczył około 300 budynków, 
w tej liczkie 5 składów kupieckich i trzy me
czety. Jedna osoba utraciła życie, kilkanaście 
jest rannych

— Olbrzymi jesiotr. W rzece Prośnie, 
pod miasteczkiem Choczem, jak donosi Kali- 
szawn, podczis świeżego, niezwykle obfitego 
połowu, złowiono ogromnego jesiotra. Olbrzym 
ważył 160 funtów.

— S to trz y d z ie s to le tn i  starzec, rodem 
Francuz, mieszka jakoby w Saratowie. Czło
wiek ten, jako oficer, brał udział w wyprawie 
Napoleona przeciw Rossyi dostał się do niewoli 
i nie powrócił więcej do ojczyzny Umysłowo 
i fizycznie wrzekomo zupełnie jest jeszcze rze
śki ; użala się tylko, iż od pewnego czasu 
niekiedy nie słyszy już tak dobrze, jak daw
niej. Staruszek odbywa długie spacery, przy

czem załatwia sam wszystkie sprawunki, nio
sąc nieraz do domu rzeczy, ważące 30 do 
40funtów, co mu nie sprawia najmniejszej 
różnicy.

— Najm niejsza iv św iecie osóbka,
W Nowym Yorku pokazują obecnie karlicę, 
miss Łucyę Zarate, zwaną „żywą lalką". 
Odwiedzają ją tłumy, a większa część przynosi 
jej bukiety. Miss Lucya, stojąc na marmuro
wym stole, w pośrodku wielkiego salonu, przyj
muje odwiedzających z wielkim wdziękiem i 
godnością, odpowiadając uprzejmie na komple- 
menta swoich wielbicieli Malutka ta osóbka 
waży 143/4 funta, a wysoka jest na 26 l/t cali. 
Posiada ona 360 tualet, a głównem jej zaję
ciem jest ich zmiana trzy razy dziennie. Zre
sztą nie potrzeba wieie materyału na jej u- 
branie; metr jedwabiu albo aksamitu, aż nadto 
wystarcza do zrobienia sukni — z trenem.

Notatki litoracko - artystyczne.
Żyvrot św. Jozafata Kuncewicza.

(Dokończenie.)
Wcieliwszy Ruś, Polska miała się stać 

łącznikiem pomiędzy Wschodem i Zachodem, 
miała pojednać szczepy słowiańskie, rozdarte 
waśnią religijną, aby mogła rozporządzać ogrom- 
nemi siłami na korzyść Kościoła i cywilizacyi. 
Nawskróś katolicka Polska pojmowała tę misyę 
od pierwszej chwili, ale zrazu rozumiano, że 
nie ma innej drogi do połączenia się z 
prawdziwym Kościołem, jak przyjęcie obrząd
ku łacińskiego. Wszelako już królowa Jadwiga 
sprowadziła Benedyktynów słowiańskich z Pra
gi do Krakowa, aby byli apostołami Rusi. 
Myśl świątobliwej królowej, podniósł kardynał 
Zbigniew Oleśnicki, dążąc do połączenia cer
kwi ruskiej z Kościołem rzymskim bez zmiany 
obrządku, przez zrównanie i równouprawnienie 
duchowieństwa unickiego z łacińskiem. Zda
wało się, że unia florencka, podpisana w r. 
1439 przez patryarchę i cesarza greckiego, 
uwieńczy zamiary Oleśnickiego najpomyślniej
szym skutkiem. Tak się jednak nie stało. 
W Moskwie i w Konstantynopolu zniszczono ją 
gwałtownie, w Polsce utrzymała się wprawdzie 
czas dłuższy, ale tylko zewnętrznie, nie prze
nikając duchem reformy i wyższego światła 
ruskiej cerkwi, która potrzebowała niezbędnie 
odnowienia i gruntu. Władysław III nadał 
duchowieństwu ruskiemu takie same przywileje, 
jakich używało duchowieństwo łacińskie, metro
politalną stolicę kijowską, zajmowali pasterze 
katoliccy, ale pomimo teg połowa ich obszer
nej metropolii usunęła się z pod ich władzy 
i jeżeli nie zerwała jeszcze z unią, to przynaj
mniej zapomniała o niej. Samowola takich mo- 
żnowładców, jak Gliński i Ostrogski, którzy 
rozdawali według swego upodobania stolice 
biskupie w obrębie ich ogromnych majątków 
leżące, szerzący się. w XYI wieku i na Rusi 
protestantyzm, z którym duchowieństwo ruskie 
zaniedbane w oświacie, bez cnoty i bez nauki, 
walczyć nie było zdolne — to wszystko pod
kopywało stanowczo dzieło soboru llorenckiego, 
aż w końcu wyniósł Zygmunt I na metropo
litę schyzmatyka, przez co unia jawnie została 
zerwaną i na Rusi przestała właściwie istnieć 
wszelka hierarchia kościelna, bo jej metropolici 
nie zależeli odtąd ani od Rzymu, ani od Kon
stantynopola, a przychodzili do władzy jedynie 
przez nominacyę królewską, uzyskiwaną często
kroć drogami wcale nieuczciwemi. Taki stan 
rzeczy trwał aż do chwili, gdy Zygmunt III, 
Jan Zamojski i Bernard Maciejowski podnieśli 
znown myśl zjednoczenia cerkwi ruskiej z ko
ściołem rzymskim. Za staraniem tych trzech 
mężów, przy współdziałaniu Piotra Skargi, 
władyki łuckiego Cyryla Terleckiego, władyki 
włodzimierskiego Hilarego Pocieja i Lwa Sa
piehy, przyszła w r. 1595 unia brzeska do 
skutku. Papież Klemens VIII przyjął warunki, 
przysłane mu przez metropolitę i władyków 
ruskich i potwierdził uroczyście obrządek ruski, 
a król zapewnił cerkwi unickiej opiekę i łaskę 
swoją Tak stanęło nakoniec dzieło przez wieki 
całe przygotowywane, aby już odtąd nie runąć 
w zupełności. Ale, aby mu zapewnić tę trwa
łość, aby ten wielki akt zjednoczenia nie pozo
stał tylko układem rządowym, nie wnikającym 
w serca i przekonanie ludności, potrzeba było 
człowieka, któryby mu poświęcił się cały. Takiego 
właśnie człowieka zesłał Bóg unii w św. Joza
facie. Występuje on w chwili, gdy unii brze
skiej zagraża ten sam los, co florenckiej, i ra 
tuje ją od upadku. Żywot jego, op:sany szcze
gółowo i z ścisłością historyczną, a z nama
szczeniem kapiańskiem, stanowi główną część 
dzieła (od 79 do 276 str.) W pięciu księgach 
wystawia go autor, naprzód jako mnioha bazy- 
liańskiego i kreśli początek reformy Bazylianów 
na Rusi, dalej opisuje jego działanie i zasługi 
jako iliumena, archimandryty i metropolity, aż 
do śmierci męczeńskiej, poniesionej dla świętej 
sprawy. Trzy ostatnie księgi (od 291 do 436 
str.) opowiadają dalsze dzieje Cerkwi ruskiej 
aż do ostatnich czasów. Św. Jozafat, Rusin do 
głębi duszy i do szpiku kości, kochający swoją 
Cerkiew i swój naród całem sercem, pojął unię 
jako wielką misyę Rusi i zespolił z nią wszyst
kie swe pragnienia, myśli i uczynki, a w końcu 
przyniósł jej za łaską Bożą i świadectwo krwi 
swojej. Jego niezmordowana praca apostolska



i jego męczeństwo, wydały cały zastęp mni
chów, kapłanów i biskupów, którzy wstępowali 
z nieugiętą wytrwałością i nieustraszoną odwa
gą, w ślady swojego świętego mistrza, stając 
w obronie praw Kościoła i powierzonych sobie 
dusz. Nie odnieśli oni ostatecznego zwycięztwa, 
bo walczyli, nietylko z ciemnotą i przesądem, 
lecz ze złą wolą i przemocą, a nie znajdywali 
należytego oparcia ani w radzie królewskiej, 
ani w sejmach, ani w episkopacie łacińskim; 
ale nie dopuścili, aby posiew św. Jozafata 
zmarniał bezowocnie. Krzewił on się odtąd 
nieustannie, odradzał tym duchem niespożytej 
siły, którym go natchnął św. biskup, pomimo 
prześladowań przez siłę brutalną, krzewi się 
do dzisiaj i da Bóg, krzewić się nie przesta 
ni0t — oto w najogólniejszym zarysie treść 
dzieła ks. Gruepin i ks. Kalinki. W tak krót
kim zapisku nie jesteśmy w stanie streścić tego 
wszystkiego, co czytelnik znajdzie w samej 
książce, bo mało jest dzieł historycznych, któ- 
reby tyle nasuwały myśli, tyle zawierały zba
wiennej nauki dla pokolenia teraźniejszego, tak 
ściśle wiązały przeszłość z chwilą bieżącą, jak 
ta praca obu szanownych kapłanów. Trzeba 
przeczytać żywot św. Jozafata tak, jak go na 
podstawie dzieła ks. Gruepin, opracował ks. 
Kalinka, aby ocenić jego wartość i praktyczną 
dla stosunków naszych obecnych doniosłość.

GOSPODARSTWO I HANDEL
£ Kolej Arcyksięcia Albrechta.

Z ogłoszonego właśnie sprawozdania za r. 1884 
wyjmujemy następujące daty : Specyalny fundusz 
rezerwowy kolei Albrechta który z koncern r. 1883 
wynosił 208.022 zł. 10ct., wynosił z d. 31 grudnia 
1884, 190.080 zł. 96 ct. zmniejszył się przeto 
o 17.941 zł. 14 ct., co temu należy przypisać, 
iż roku zeszłego po raz pierwszy musiano uiścić 
należytości stemplowe od kuponu pryorytetów i 
akcyj w sumie 7.411 zł. 44 ct. Dalej redukcya 
powyższego funduszu tłómaczy się zwiększo- 
nemi wydatkami, jakie miały miejsce w roku 
1884, skutkiem nadzwyczajnego podniesienia się 
ażia złota, a właśnie w złocie odbywa się opro
centowanie i amortyzacya pryorytetów drugiej 
emisyi. W związku z nowemi, ewentualnie nad- 
zwyczajnemi wydatkami, pozostaje okoliczność, 
iż czysty zysk za rok 1884, który ma być roz
dzielony pomiędzy akcyonaryuszów, wynosi tylko 
85.990 zł. 86 ct. Jeśli od sumy tej odciągnie 
się kwota użyta na wypłatę kuponu stycznio
wego z r. 1885, w wysokości 35.599 zł. (1 zł. 
od akcyi), pozostanie na wykupno kuponu czer
wcowego 50.391 zł. 86 ct. Rada nadzorcza 
wnosi, aby zarówno jak w latach zeszłych, dać 
od akcyi po 2 zł. w srebrze, ewentualnie, aby 
brakującą na tę operacyę sumę podjąć ze spe- 
cyalnego* funduszu rezerwowego a to celem 
utrzymania ciągłości renty akcyonaryuszów. Ra
da nadzorcza tern śmielej może to zapropono
wać, iż główną przyczyną zmniejszonego docho 
du w roku ubiegłym, było nadzwyczajne pod
wyższenie się ażia złota a są wszelkie widoki, 
iż w najbliższej przyszłości nastąpi spadek kur
su złota, niemniej ze względu na okoliczność, 
iż specyalny fundusz rezerwowy jest wyłączną 
własnością Towarzystwa a jego powstanie należy 
głównie temu zawdzięczać, iż przez szereg lat 
kupony od akcyj nie były w ogóle wykupo 
wane.

Z przedłożonego rachunku za rok ubiegły, 
dowiadujemy się dalej, że nadwyżka wynosiła 
75 986 zł. 34 ct., zmniejszyła się przeto w po
równaniu z rokiem poprzednim o 74.362 zł. 
46 ct. Wprawdzie przychód w porównaniu z r. 
1883 powiększył się (w r. 1883 wynosił przy
chód 737.847 zł. 17 c t , w roku 1884 zaś 
775.500 zł. 89 ct.), lecz równocześnie podnio
sły się rozchody z 587 498 zł. 37 ct. na 
669.514 zł. 55 ct. Skutkiem tego niedoboru, 
potrzebną będzie zaliczka z tytułu gwarancyi 
państwowej w sumie 878.150 zł. 57 ct.

OSTATNIA POCZTA
W obecności komisarza rządowego, 

radcy Namiestnictwa p. K o s i ń s k i e g o ,  
rozpoczęło się dzisiaj o godzinie 11 przed 
południem głosowanie w t u t e j s z e j  I z b i e  
h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j  w spra
wie wyboru deputowanego do Izby posel
skiej Rady państwa. Oddano ogółem 31 gło
sów ; z tych otrzymali po 15 gł. pp. Edmund 
M o c h n a c k i  i Tadeusz R o m a n o w i e  z. 
Jedna kartka była próżna; ż a d e n  w i ę c  
z k a n d y d a t ó w  n i e  o t r z y m a ł  a b s o 
l u t n e j  w i ę k s z o ś c i ,  w skutek czego mu
siano o godzinie 12 w południe rozdać po
między członków Izby nowe kartki do gło
sowania z tern zastrzeżeniem , że najdalej 
do godziny 1 min. 30 z południa , wolno 
oddawać kartki.

Przy ponownem głosowaniu, Edmund 
M o c h n a c k i  otrzymał 17, Tadeusz R o- 
m a n o w i c z  13 głosów, 1 kartka próżna.

W ybrany zatem został p. E d m u n d  
M o c h n a c k i .  __________

Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u 
d w i k  i Najd. Arcyksiężna M a r y  a T e r e 
s a ,  p r z y b y l i  przedwczoraj do P e s z t u  i 
zwiedzali szczegółowo tam tejszą wystawę 
krajową.

Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u 
d w i k  s p o d z i e w a n y m  j e s t  d z i s i a j  
w B e r n i e ,  na uroczystość położenia ka
mienia węgielnego pod dom Towarzystwa 
„Czerwonego Krzyża11.

K r ó l  s e r b s k i  M i l a u ,  p r z y j m o 
w a ł  przedwczoraj p Ministra spraw zagra
nicznych hr. K a i n  o k y  ego.

P. Minister zabawił w apartam entach 
króla przez U/a godziny.

Według Budap. Corr,, p r e z e s  g a b i 
n e t u  w ę g i e r s k i e g o ,  T i  s z a ,  na nie- 
dzielnem posłuchaniu u Najj. Pana, refero 
wał o różnych spraw ach, wchodzących w 
zakres m inisterstw a spraw wewnętrznych i 
przedłożył listę osób, które m ają być po
wołane do nowej Izby panów. Nominacye 
te zostaną ogłoszone w ciągu bieżącego 
miesiąca.

Z Z a g r z e b i a  piszą do Presse, że 
b i s k u p  S t r o s s m a y e r  ma zamiar zaraz 
po powrocie do Belgradu króla Milana i 
c. k posła hr. Khevenhullera , u d a ć  s i ę  
do s t o l i c y  s e r b s k i e j .  Ks. biskupowi 
chodzi pizedewszystiem o zawiązanie z rzą
dem królewskim rokowań w sprawie p r z y 
s z ł e g o  s t a n o w i s k a  K o ś c i o ł a  k a t o 
l i c k i e g o  w S e r b i i .

W edług dzienników berlińskich, ks. 
B i s m a r c k  zabawi tylko trzy tygodnie w 
Kissingen, poczem uda się dla dopełnienia 
kuracyi do innych zdrojowisk. Lato i część 
jesieni zamierza ks. kanclerz spędzić w 
swoich dobrach i dopiero w późnej jesieni 
przybędzie na stały pobyt do Berlina. 
Wszystko to, zdaniem Schl. Z tg ., wymo
wnym je s t dowodem, że w obecnej chwili 
nie ma na porządku dziennym żadnej wa
żniejszej kwestyi politycznej i że rzeczywi
ście wchodzimy w stadyum martwego se
zonu. Przedewszystkiem zaś — pisze dalej 
organ szląski — nie ma obawy, aby s p r a 
w a  s u k c e s y  i b r u n s w i c k i e j  mogła 
przybrać zwrot sprzeczny z inteneyami ks. 
kanclerza.

Do Germanii donoszą z D r e z n a ,  iż 
na ostatniej naradzie m inisterstwa saskie
go uchwalono polecić pełnomocnikowi s a 
skiemu w niemieckiej radzie związkowej, 
aby oddał swój głos przeciw wnioskowi 
pruskiemu wykluczającemu ks. Cumberlandu 
od tronu brunswickiego. Germania podaje 
jednak wiadomość tę z zastrzeżeniem.

W tych dniach przebywał w W rocła
wiu biskup warmiński, ks. dr. K r e m e n t z ,  
w gościnie u biskupa, ks. Herzoga. Schles. 
Ztg. dowiaduje się , że wizyta ta miała na 
celu wyszukanie duchownego w dyecezyi 
wrocławskiej, któ-yby mógł być następcą 
biskupa Krementza na warmijskiej stolicy, 
oraz wyszukanie nowego kandydata na 
stolicę gnieźnieńsko-poznańską. „Wedle na
szych informacyj, pisze Schles. Ztg., bisku
pi Krem entz i Herzog naradzali się z sobą 
co do obsadzenia obu stolic. Na war- 
mijską stolicę ma być proponowanym ka
nonik wrocławski, dr. Hugon Lammer. Po
chodzi on z W arm ii, urodził się w d. 25 
stycznia 1835. Jest protonotaryuszera pa
pieskim i persona grata u władz papieskich, 
i dlatego kandydatura jego należy do 
szczęśliwie wybranych. Kanonik Lammer 
je s t wprawdzie nieco cierpiącym, ale spro
stać może obowiązkom warmijskiego bisku
pa. Co się tyc-zy kandydata na stolicę gnie
źnieńsko-poznańską , to chwilowo nic jesz
cze nie wiadomo11.

Germania nie przywiązuje zbytniego 
znaczenia do powyższych doniesień,

L andrat grudziądzki wezwał m agistra
ty i naczelników gmin do wykazania mu 
w y c h o d ź c ó w ,  będących w czynnej służ
bie wojskowej aby mógł poczynić odpowie
dnie kroki do uwolnienia ich z wojska.

Z Brodnicy donoszą, że wielu wy
chodźcom pozwolono na tymczasowy pobyt 
w Prusach

Z Golubia wyszło dobrowolnie 58 o- 
sób, a 70 osób jeszcze jest umieszczonych 
na liście wygnańców.

Z W a t y k a n u  piszą do Pol. Corr.: 
Nominacya k s  b i s k u p a  S c h ó n b o r n a  
arcybiskupem praskim została powitaną z 
żywem zadowoleniem w kołach Stolicy św. 
Kurya uważa wybór ten za najszczęśliwszy i 
jes t przekonaną, iż biskup budziejowicki po
siada wszystkie przymioty do zastąpienia 
nieodżałowanego ks. kardynała Schwarzen- 
berga.

We wczorajszej depeszy z P a r y ż a ,  
donoszącej o przyjęciu ustawy o wyborach 
zbiorowych, nio było wzmianki, że Izba po 
solska przyjęła ustawę z p o p r a w k a m i  
w s e n a c i e  p r z e d s  i ę w z i ę t e m i, a oto 
właśnie chodziło, istniały bowiem obawy, 
że w razie opozycyi przeciw poprawkom, 
sprawa reformy wyborczej zostałaby odro
czoną.

Do Polit. Corr., donoszą z Paryża, że 
rokowania chińsko-francuskie w Tientsinie 
zostały już ukończone i trak tat pokojowy 
zostanie wkrótce podpisany, skoro tylko u- 
kończy pracę redakeya zajęta tłómaczeniem 
konwencyi.

M inister wojny otrzymał od naczelne
go wodza wojsk w Tonkinie, generała Cour- 
cy, obszerną depeszę, w której generał do
nosi, że armii brakuje odzienia, namiotów, 
zapasów żywności, broni i amunicyi i prosi 
zarazem o jak  najspieszniejszą ekspedycyę 
wymienionych przedmiotów. Rada ministrów 
upoważniła ministra wojny, ażeby niezbę
dne zapasy wziął z magazynów armii.

W paryskich dziennikach, a nawet, 
jak donoszą i w kołach rządowych, mocno 
są niezadowoleni z najświeższego rozkazu 
komendanta wojsk w Tunisie, generała Bou- 
langer, który w rozkazie dziennym do ofi
cerów zaleca surowo, ażeby oficerowie i 
żołnierze w razie, jeżeli nie dali powodu, 
a są prowokowani, używali bezwarunkowo 

1 broni siecznej lub palnej. Rozkaz generała 
, spowodowany został znieważeniem pewne- 
! go oficera francuskiego przez Włocha, który 

się izucił na oficera i począł go bić bez 
przyczyny przy wyjściu z teatru. Włoch zo
stał wprawdzie skazany na sześć dni are
sztu, lecz generał uznał karę za niedosta
teczną i niezadowoleniu swemu dał wyraz 
w rozkazie dziennym, krytykując przytem 
sądy tunetańskie za taki wymiar sprawie
dliwości. — W edług świeższych doniesień, 
wypadek dał powód do in terw encji posła 
włoskiego w Paryżu, sądzą jednak, że nie 
nadweręży to dobrych stosunków pomiędzy 
Erancyą a Włochami.

W edług depeszy rzymskiej do Kreus- 
Ztg., wywołał rozkaz dzienny generała 

| Boulanger wielkie wzburzenie we Wło
szech. Mancini konferował z posłem fran
cuskim w Rzymie, p. Decrais.

Według doniesień z Londynu, rząd 
angielski wysyła ciągle znaczne zapasy 
wojenne do Suakimu.

Do Pol. Corr. donoszą z Kanei, stoli
cy wyspy Krety, że natychm iast po przyby 
ciu nowego gubernatora, Savas-baszy, wszy
scy funkeyonaryusze chrześcianie w służbie 
rządowej, podali się gremialnie do dymisyi. 
Do dem onstracji tej należeli urzędnicy 
wszystkich stopni, a nawet ehrześ danie 
w służbie korpusu żandarmeryi złożyli 
broń. W wielu miejscach i w Kanei zam a
nifestowała ludność otwarcie niechęć swą 
dla nowego gubernatora.

Bund berneński ogłosił dekret rady 
związkowej z dnia 3 b. m , orzekający wy
dalenie z granic Szwajcaryi 21 anarchistów. 
Motywa rozporządzenia tego podnoszą, że 
jakkolwiek przeciw skazanym nie ma do
statecznych dowodów, iżby działali wbrew 
karnym ustawom związkowym, to wszakże 
skonstatowano, iż przyjmowali pośredni u- 
dział w szerzeniu zapatrywań anarchicz
nych, według których stowarzyszeni uwa
żają za swój obowiązek walczyć przeciw 
istniejącemu porządkowi rzeczy, a to środ
kami takiemi, jak pospolite złodziejstwo, 
podpalanie i morderstwo, które poczytują 
za środki zupełnie dozwolone; że dalej owi 
na wygnanie skazani pochwalali występki 
przez towarzyszy dokonane i zajmowali się 
rozpowszechnianiem pism, w których po
chwalano skrytobójstwo. Bezpieczeństwo p u 
bliczne wymagało przeto wydalenia tak 
szkodliwych indywiduów.

W y  b o r  y.

G r a c ,  10 czerwca. Przy wczo
rajszych w yborach z w i ę k s z e j  p o 
s i a d ł o ś c i  s t y r y j s k i e j  zostali 
w ybrani kandydaci stronnictw a naro- 
dow o-libera lnego: baron Hackelberg 
100 głosami, baron Mescon i hr. At- 
tems 101 gł., P auer 89 gł. na 101 
głosujących. Stronnictwo konserw a
tywne wstrzymało się od głosowania.

Wiedeń, 10 czerwca. (Tel. p ryw .' 
Neue fr. Presse omawiając fakt p r z e  * 
s i l e n i a  m i n i s t e r y a l n e g o  w A n 
g l i i ,  twierdzi, iż gabinet konserwa- 1. 
tywny wytworzyłby niepewność i by ł
by zaniepokojeniem dla świata. Organ 
przytoczony wypowiada przekonanie, 
iż byłoby pożądanem, aby Gladstone 
u trzym ał się nadal u steru.

B e r l in ,  10 czerwca. {Tel. pryw.) 
Tutejsze dzienniki omawiają z wielką 
rezerw ą sprawę p r z e s i l e n i a  m i 
n i s t e r y a l n e g o  w A n g l i i .  De
pesze londyńskie zapewniają , iż lord 
Salisbury gotów jest s tanąć na czele 
nowego gabinetu.

Berlin. 10 czerwca. {Tel. pryiv.) 
W edług Germanii, spraw a obsadzenia 
a r c y  b i s k u p s t w a  p o z n a ń s k i e 
g o  nie postąpiła ani krokiem naprzód, 
albowiem rząd pruski domaga się 
zamianowania kandydata z po za 
sfery polskiej.

Berlin, 10 czerwca. {Tel. p r .) 
W edług zapatrywania kół tutejszych 
u p a d e k  g a b i n e t u  G l a d s t o n a  
może sprowadzić rozchwianie znajdu
jących się na ukończeniu rokowań 
z Rossyą i spowodować następnie zu- . 
pełną z m i a n ę  p o ł o ż e n i a .  -

Petersburg, 10 czerwca. Prawit. r  
WiestniJc ogłasza ustawę o podatku od • 
rent. Zawiera ona zarazem spis pa
pierów wartościowych, które mają być 
wolne od podatku.

Solia, 10 czerwca. Z g r o m a 
d z e n i e  n a r o d o w e  z o s t a ł o  o- 
t w a r t e m  w sposób uroczysty. Ksią
że stwierdził w orędziu, iż w czasie

°  -i / i °
ostatniej podroży po kraju, otrzymał 
ponownie liczne dowody szczerego 
przywiązania ludu bułgarskiego do 
tronu. Zaw arta  przez rząd konweneya 
w  sprawie budowy kolei żelaznej z 
Saribrodu do Yacurelu zostanie prze- ■ 
dłożoną w Izbie do zatwierdzenia. 
Książę wyraża nadzieję, iż deputowani 
zam anifestują ponownie swój patryo- 
tyzm przez zatwierdzenie układu, któ
ry  ostatecznie czyni zadość między
narodowym zobowiązaniom. Deputo
wani przerywali przemówienie księcia 
żywemi oklaskami.

Przy wyborze drugiego wicepre
zydenta Izby upadł Sukarow k a n d y ł f  
dat połączonych konserwatystów i se
paratystów, a zwyciężył kandydat mi - . 
nisteryalny Ziwkow, który został o- * 
brany 115 gł. przeciw 47 głoso7 
Opozycya poniosła przeto zupełną po
rażkę.

Belgrad, i 0 czerwca (Tel. pryu .) 
U trzym ują ,  iż o s t a t n i e  n a p a d  
b a n d  a r n a u c k i c h  p o zo s tJu  . 
w pewnym związku z pojawiająceim ~ 
się w Serbii antidynastycznemi a 
tacyami.

Paryż, 10 czerwca. W I z b  
d e p u t o w a n y c h  oświadczył mir 
s ter  Freycinet, iż w edług depeszy A 
desłanej przez przedstawiciela fra 
cuskiego przy dworze chińskim, Pa> 
n o t r e a , p o d p i s a n y m  z o s t a ł  w dn 
przedwczorajszym w Tien-Tsinie t r  a .- 
t a t  p o k o j o w y  p o m i ę d z y  F r a n 
c y  ą i C h i n a m i .

Paryż, 10 czerwca. (Tel. p, , 
Jeśli tylko ostatnie wypadki w Lo i 
dynie nie staną na przeszkodzie, k 
m i s y a zebrana dla s p r a w y  k ,- 
n a ł u  s u e z k i e g o  ukończy n ie lj -  
wem swoje prace.

Delegaci angielscy przyjęli w z 
sadzie propozycyę delegata austry - 
ckiego, aby dozór nad kanałem sut 
kim poruczyć przedstawicielom m<> 
cars tw  podpisanych na traktacie ber 
lińskim.

B z y m ,  10 czarwca. (Tel. pryi 
Na n a j b l i ż s z y m  k o n s y s t o r z w  
we wrześniu, m a  o t r z y m a ć  k a p e 
l u s z  kardynalski oprócz byłego a rcy 
biskupa kolońskiego Melchersa i pa
ryskiego nuneyusza, także biskup Mas- 
sella, który dał się poznać w czas d 
rokow ań, prowadzonych w r. 1878 
w Kissingen.

i

j



5
W krótce na stąpi prekonizacya 

biskupa K r e m e n t z a  n a  a r c y b i 
s k u p a  k o l o ń s k i e g o .

Fortland, 10 czerwca. K i l k a 
n a ś c i e  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  
należących do eskadry ewolucyjnej 
adm irała  Kornbyego, mianowicie 15 
pancerników różnej kategoryi, 8 łodzi 
torpedowych i kilka kanonierek, tu 
dzież a y i s o , wypłynęło ztąd wczoraj 
rano.

Londyn, 10 czerwca. Pall-Mall- 
Gazette pisze: M i n i s t e r s t w o  Gl a d -  
s t o n a  p r z e s t a ł o  i s t n i e ć .  Nawet 
w razie utworzenia nowego gabineiu 
nie będzie już przywróconą forma 
rządowa, istniejąca od roku 1880. 
Dziennik przytoczony mniema, iż lord 
Salisbury stanąłby na ezele nowego 
g a b in e tu , gdyby stronnictwo konser
w atyw ne zaaprobowało jego program. 
W takim razie także większość libe
ra lna  byłaby zmuszoną go popierać. 
E ekonstrukcya gabinetu nie jest p ra 
wdopodobną , g d y ż , zdaniem przyto
czonego organu, b rak  je s t  do tego 
niezbędnych żywiołów

Saint James Gazette doradza kon
serw atyw nym  przewódcom, aby objęli 
s ter  rządu, chociaż przyszłoby im 
obecnie wziąć na swoje barki ogrom
ny ciężar. Globe mniema, iż lord Sa
lisbury nie cofnie się przed trudnem  
zadaniem, a stronnictwo jego doda 
mu otuchy do w ytrw ania  w dotych

c z a so w y ch  przekonaniach.
Standard  donosi: Gladstone w y 

jechał przedwczoraj wieczorem do 
Barm oral celem wręczenia królowej 
dymisyi całego gabinetu. Zdaniem 
Standarda przewódca partyi torysów 
zdecydowany jest objąć spuściznę po 
p. Gladstonie. O składzie nowego g a 
binetu torysowskiego obiega już w ie
le wersyj. 1 tak twierdzą, że Salisbu
ry  z urzędem prezesa połączy p raw do
podobnie także tekę spraw  zagranicz
nych. Zdaje się, iż w skład nowego 
gabinetu wejdzie także Churchill. 0 -  
biega również pogłoska, że nie Salis
bury, lecz Northcote podejmie s ięm i- 
syi złożenia nowego ministerstwa.

Londyn, 10 czerwca. W Izbie 
gmin oświadczył wczoraj p. Gladsto
ne, iż skutkiem piątkowego głosow a
nia g a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d ) r- 
m i s y i .  P. Gladstone postawił wnio 
sek odroczenia Izb do p ią tk u , do 
którego czasu nastąpi niezawodnie 
decyzya. Wniosek ten został przyjęty.

Ateny, 10 czerwca. W edług de
peszy z K r e t y ,  należy się spodzie
w ać p o r o z u m i e n i a  pomiędzy

S a v a s b a s z ą  i z g r o m a d z e 
n i e m  narodowem.

Kair, 10 czerwca. (Telegram 
Biura Reutera). W edług oficyalnych 
depesz z Suakimu, K a s s a ł a  w osta
tnich dniach maja dostała się w r ę 
ce nieprzyjacielskie.

Nowy Jork, 10 czerwca. Z Me
ksyku donoszą, iż pod Lagos s k u t 
k i e m  t r ą b y  p o w i e t r z n e j  s t r a 
c i ł o  ż y c i e  o k o ł o  100 o s ó b .

Rzym, 10 czerwca. {Tel. pryw.) 
W edług doniesień z Masauah, n a 
czelny wódz Abisyńczyków, Ras A- 
luba p o b i ł  pod Ailet, w pobliżu 
fortów włoskich, bandy Mahdiego.

Londyn, 10 czerwca. (T e l pr.) 
U p a d e k  g a b i n e t u  G l a d s t o n a ,  
wywołał w całym kraju nadzwyczaj
ne wrażenie.

M a d r y t ,  10 czerwca. W ponie
działek zapadło tutaj 6 osób, a wczo
raj również tyle n a  c h o l e r ę ,  z tych 
B umarło. Urządzony został szpital 
dla cholerycznych.

P a r y ż ,  10 czerwca. M a n i f e s t  
w y b o r c z y  komitetu z w o l e n n i 
k ó w  k s i ę c i a  W i k t o r a  odpiera 
zarzut, jakoby Bonapartyści mieli co
kolwiek wspólnego z rewolucyą, ape
luje do wszystkich przeciwników re 
publiki, przyrzekając im należny udział 
w listach wyborczych. P rogram  koń
czy okrzykiem; Wojna anarchii repu 
blikańskiej !

Londyn, 10 czerwca. Na b a n 
k i e c i e  k l u b u  l i b e r a l n y c h  Dilke 
wyraził niezachwianą nadzieję, iż przy 
najbliższych wyborach liberalni od
niosą świetne zwycięztvro, zwłaszcza 
jeżeli Gladstone pozostań e na czele 
stronnictwa.

Mówca nie ubolewałby bynajmniej, 
gdyby torysi uzyskali sposobność do 
traktow ania najważniejszych spraw  
bieżących w ich duchu i dodał, że 
kwestya afgańska jest już na szczę
ście tak bliską ostatecznego załatw ie
nia, iż torysi nie będą już mogli za- 
kwestyonować pokoju europejskiego.

B ro d y , 10 czerwca. (Tel. p ryw )  
W głosowaniu na posła z tutejszej 
I z b y  h a n d l o w e j ,  wzięło udział i  8 
wyborców. Natan K a l l i r  otrzymał 
14, Samuel H o r o w i t z  13 głosów. 
Jedna kartka  była próżna. Przeto 
K a l l i r  został wybrany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 9 czerwca 1885, godzina 1, 

min. 45. AJp. Tow. górn. 86*11 >, Węg. akcye 
kredyt. 287*— Akeye anglo-austr. 99'—, Akcye 
banku Union 78-10, Akcye kolei Karola l u 

dwika 249*50, Akcye kolei północnej 244'50, 
Akcye kolei południowej 138*50, Akcye kolei 
Alfóld 184 50, Akcye kolei Elżbiety 297'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227’g5, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175'75, 
Wiedeńskie losy 123*75. Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akeye kolei Albrechta—•—, Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie i 08‘7 5, Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 101*75, Losy regulacyi 
Cisy 1)8-75, Losy tureckie 96*—, Węgierska 
renta 98*60, Akcye banku związkowego 102'—, 
Akcye banku obrotowego—-— , Akcye kolei pań
stwowej — *—, Rubel papierowy 1-26—, Wę
gierskie losy 1.16*— /  Marka niemiecka —  * , 
Usposobienie słabe.

W ied e ń , 9 czerwca 1885 r. godzina 4 
minut 25. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
Austr. —*—, Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Południowa —*— , Renta pa
pierowa — * --, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —•—, 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — ■—, Napoleondor— •—, Rubel papiero
wy —•— . Usposobienie — .

W iedeń , 10 czewca 1885 r,, godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 287*50, Anglo- 
Austr. — —, Unionbank 78*50, Kolej Karola 
Ludwika—*—, Południowa 138*25, Renta pa
pierowa —*—, Galie, listy zastawne — *—, 
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne —*-—, 
47*%  listy zastawne banku krajowego 91*75, 
4% %  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*86, Rubel papierowy 1'25% . 
Usposobienie ciche.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 9 czerwca 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—*— zł., żyto — do — •— zł., jęczmień
 do —*— zł., kukurudza —•— do — *—
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 28*25 do 28 50 zł. Bu d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8*84 
do 8*85 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*75 
12*87zł. B e r l i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.)
170 75 do — żyto —* 
rzepakowy —* —

— m., spirytus 42 75, olej 
m., Szczecin: Pszenica

rzepik 47 25. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
fr. olej rzepakowy —*— fr ., spirytus 
fr. Wr o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto

•—, spirytus —*—, kukurudza 
K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor Adam 7 r« (b o ir tm k < .
S“rz },| e rii»ii <Jo L w o w a

dnia 10 czerwca 1885.
K o że l 0 «o r g e ’»

Pp F. Jędrzejowicz z Trzybuszki. A. 
Kronberger z Węgier. I. Ditjatin z Charkowa.

0 o t ( I E u ro p e jsk i  
Pp. I. Miliński z Helenówki. Dr. Seliger 

z Brodów H. Pofper z Czerniow iec. M. Rubin- 
st in z Charkowa. M. Schwager z Czerniowiee,
H. Freund z Tarnopola.

H ote l A n g ie lsk i  
Pp I Kański z Kurowic. T. Zawistowski 

z Kopyczyniec. I. Hellman z Rawy. I. Popiel 
z Dublaa, I. Jełowiecki z Zastawie. T. Eder 
z Dziedziłowa.

o godz. 12 mm. 61  po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min. 36 wieczór 
pociąg osobowy.

Pociąg m ięszany : o godz 7mej z rana do 
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro
hobycza, Borysławia, Chyrows.

Pociąg m ięszany: o godz 7 min. 5 wie
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrową, Zagórza, Zwardonia. 

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie).

* dnia 10 czerwca 1885.
Barometr 733.96mm przy temp. 0°C. Psyehrc- 

inetr suchy 20 8 C. Psychrometr wilgotny 17.2’C. 
Prężność pary 12.4mm. Wilgoć 6 8 ';°. Zachmurzanie 
0. Wiatr SE*. Ozon 7.

Temperatura powietrza 16 6 »R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziera morza 758 16mm.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 28.10 

Najniższa temperatura w nocy 17.1 C,
.Ocśe opadu sr-ersienego o 7 «. O.Or

Z ebserwatoryym o. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie

<p — 49°50’ X = 4 1 ° 4 1 ’ w. — 340“ ,5.
Dla 11 czerwca 1885 

E. ~  -  0® 38s , ,  0 O =  51 19m 41,
Znebód słońca lOgo czerwca o 8 h. 5m,, -va-. d

o 15h. 52ma,
W czerwcu nastąpi ostat : kwadra księżyca

5d 13h 40m9; nów I2d 13h 18m, Ż; pierwsza kwa 
dra 19d 3h 24m, 6 ; pełnia 27d Oh 54m.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy
ziemnym (Perigeum) 13 d 5,h 5 w punkcie od- 
ziemuym (Apogeum) 27d 19h, 5.

Równanie czasu będzie do 15 czerwca ujemue 
potem do końca miesiąca dodatnie, wskutek czego 
zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary zwykłe, 
o ilość E. w prawdziwe południe, od 15 czerwca 
zaś do końca miesiąca o zwrotnie.

Średni stan barometru, zredukowany do pozio
mu Adryatyku, jest ns czerwiec dla Lwowa 759-“ m7 
średni stan temperatury 16°,,C.

Spostraeżenito meteoi-ologiessjić-.
9 czerwca 1885 9-*1

Stan barometru w milimetr. 730,03 729.70 730,S(1
Stan termometru suchego

7̂ c't. 31,„ 22  3 20  * 

15iS
Ażan termometru riigotnegc
W st. >?3ls. 2 1 ,a 19.o

Prężność pary -  powietrza
2 2 „ 14,4 10 „

Wilgotność powietrza wzgty-
~ "/»• 39 72 59

] 1 0

Kierunek wiatru. ssw.
1

ssw. sw.
Moc wiatru. 1 1
Ilość opeAn mierzonego o 2 1 0 .mBJ o
?.<isjwy;sr. t «  u-atars w cią;-u dnia, odczytana 

o 91- 31,0

N ajn ihz- temperatura w ciągu dnia. odczytana 
o 91. 17;S

Elektryczność powietrza, 
woltów 70 80 90

w połud. 11,6 1885).
Przy wietrze zachodnio południowym i ś re 

dniej temperaturze dnia około 24°C niebo przewa
żnie czyste, powietrze zawsze skłouue do burzy, 
zresztą pogodnie.____________________

Dr. W y s ł a w  O s M y M i ,
o b r o ń c a  w  s p r a w a c h  k a r n y c h

mieszka przy ul Ossolińskich 1 .2 4 ,1. p.

Ceiink lwowskiej izby handlowej i
Lwów dnia 9 czerwca

przemysłowej.
1885

1 . A k cye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g- 
Bauku bip. galie. po 200 zł. w. a. m 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

8 . JLtst. z a s i .  za 100 zł. •*>
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» r 4 Pr -, W- a- o„ „ 5  pr. okresowe
Tow. kreu. gal. 4 pr. wa.los 41 */, 1. ® 
Banku bip. galie. 6 pr. w. a. -g

.  J  Pr- w- »■ ^
„ „ a pr. w. a. wy- g
losowane z 10 pr. premia . . g

Listy  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej £?
8 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 21/* Pr - w. a. w likwidaeyi 

45/a pre. kraj. listy zastawne 
:k. L i s t y  d ł n ż n e  za 100  zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b l lg i  za 100  zł. 
Iudemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5 pr. w. a. I  ernisyj . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4Va pr. wa.
S .  L o sy  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety .

D ukat holenderski . . .
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor .
Pół i mper ya ł . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze . . . . .

płacą
walutą austr.

złr. et. złr ct.
24Ś 25 2-51 50
226 — 229 50
284 — 288 —
230 — 235 —

99 65 100 65
91 — 92 50
99 65 100 65
88 40 89 40

101 35 102 35
96 70 97 70

98 70 99 70

57 — 59 —

57 _ 59 ,
91 50 92 50

101 15 302 15

97 98
102 75 104 —
90 75 91 75
18 — 20 —
22 50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 81 9 91

10 14 10 24
1 54 1 64
1 248/ 1 26s/4

60 55 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8  czerwca 18S5.

I .  D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ..........................
lu ty -s ie rp ień ............................... .....

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - I ip ie e .....................................
kw iecień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k .4 p r.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ „ 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre....................... .....
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

82.50 82.65 
82.45 82.60

83.05 83.25 
83.15 83.35 

126.75 127.25 
139.20 139.60 
140.— 140.50 
1 6 8 .-  168.-50 
165.50 166.— 
43.— 4 5 . -

152.— 153.—

98.45 98.60
108.05 108.20

3 .  O b l i g a c y e  indemn, 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ............................................... 106.50 —.—
B u k o w in y ........................................... 101.— 102. -
G a l i e y i ..............................................  101.50 102.50
Niższej A u s t r y i ...............................  105.75 —.—
Siedm iogrodu...................................... 101.20 101.50
W ę g i e r ...............................................  102 .- 103.—

3. A h  c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 99.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 289.— 289.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 588.— 592.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —•—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —•—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r .................................. —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 858.— 860.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —,— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 459.— 461.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.75 238.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2440 2445
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 249.75 250.25
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 227.25 227.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państ w, po 200 zł. m. k. 297.50 297.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 140.— 140.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.50 176.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —.— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. i 1/, pr. w.

złocie w 50 1,
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 
„ „ r „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ w 36 1. 5l/i pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
n s 9 » PO 5
,  „ po 5

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 prc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem ake. po 5‘/j prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/s prc.

pre. 
pre. w

prc.

99.80
98.—
99.75 

101. —

99.75 
90.60
99.75

99.75 
101.40

100.30
98.50

100. -
1 0 2 .—
100 .—

91.20
100 .—

100 .—
101.90

5 ,  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 3!;0 zł. 5 pr. w. a. 99.80

102.50 102.70 

102*50 103*50 

100 zł.) 
100.10w. a.

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.—

Kol. pół. po 100 zł. m. k...............106.—
„ „ po 100 zł. w. a ............... 102 . —-

Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 41/* pre...................................................100.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.25 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.15

z r. 1884 . . 88.80
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . . —.— —

zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.—

100.25
106.50

100.40
99.-50

82.65
89.20

Węg. gal kol. a 200 
6.

Inst. kr. dla han. ip r
L o s y .

. po 100 zł. w. a. 1 7 5 .-  175.75
Clarego po 40 zł. m. k ............................ 42.75 43.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100  zł. m .k. 113.— 114.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.— 19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 45.— 40.—
Palfiego po 40 zł. m.‘ k. . . . .  39.50 40.—

płacą
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14. S5 

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 9.—
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................ 17 _  i
Salma po 40 zł. m. k...............................54.— .'
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.— . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24 — i 
Poż Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 131.— II 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68 .— t
W aldsteina po 20 zł. m. k..................... 28.75 i
W indischgratza po 20  zł. m. k. . . 3 6 %  c

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— -
Frankfurt za 100  mark. w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100  mark w. p. n. . . —.— .
Londyn za 10 ft. szt...................... , 124.25 l i
Paryż za 100 fr..........................................  49.30 i

K u rs  złota.
Dukat cesarski mon...........................5.86.— 5.1

„ pełnej wagi ..................... 5.85 — 5 .f
K o ro n a ................................ ... _____ __
20-frankówka . . .  . . . * . *  9.85.50 9.5
Rossyjski im peryał . ! ! . . 10 .10 .— 10 .]
T alar związkowy . . . . . .  —.—.— __
S r e b r o ..................................—.—.—  ’.

B a n k  k ra jo w y .
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —.—
4‘3 pre. obligaeye pożyczki krajowej —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— -
4l/s pre. krajowe listy zastawne 91.50 !

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 9 czerwca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n n „ w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . .
Srebro .....................................................  \
N apoleondor................................................
Dukat cesarski m en..................................
100  marek n iem ieck ich .....................

złr. ct.
82 50
83 05

108 10
98 50

859 _
287 50
124 30

9 86
5 86

60 90
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 3693. (3776 1 - 3 )

Biecki sąd powiatowy zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Józefa Wa- 
łęgę z Zagórzan, że Tomasz Gubała wyto
czył mu skargę pod dniem 11 maja 1885 1. 
3693, o własność realności i intabulacyę poa 
nk. 53 w Zagórzanach położonej, na którą 
term in do ustnej rozprawy na dzień 6 lipca 
1885, o godzinie 9 rano wyznaczono, tako
wą ustanowionemu kuratorowi Stanisławowi 
Znamirowskiemu, notaryuszowi w Gorlicach 
doręczono.

Wzywa się Józefa Wałęgę, by ustano
wionemu dlań kuratorowi potrzebnych środ
ków obrony dostarczył, lub w razie obrania 
sobie innego zastępcy o tern pomienionemu 
sądowi doniósł, gdyż inaczej rozprawa z ku
ratorem przeprowadzoną, a skutki złej o- 
brony, sam sobie przypisać będzie musiał.

0 . k. sąd powiatowy.
Bieez, dnia 21 maja 1885.

L. 25489. (3745 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

wsprawie spadkowej po zmarłym we Lwo
wie dnia 15 kwietnia 1885, c. k. generale 
poruczniku, Janie baronie Josika de Bra- 
nyicska, wszystkich tych spadkobierców lub 
wierzycieli, którzy są c. k. austryackimi o- 
bywatelami, lub jako obcy przebywają w kra
jach do c. k. Monarchii austryackiej nale
żących, by ewentualne swe pretensye do 
masy, najdalej do 15 lipca 1885, w tu tej
szym c. k. sądzie krajowym tern pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego terminu, spa
dek właściwej król. węgierskiej włady sądo
wej, względnie osobie przez tęźe władzę do 
tego upoważnionej, wydany zostanie,

Lwów, 30 maja 1885.

L. 4452. (3453 1—3)
C. sąd obwodowy w Stanisławowie po

daje do powszechnej wiadomości, że do spad
ku po ś. p. Józefie z Źurakowskich Starzyń
skiej, w dniu 27 marca 1883 w Zadarowie, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą
dzenia zmarłej, powołaną jest między inny
mi także Filipina Dzierzkowska, córka Tekli, 
Heleny 2ga imion, 1 voto Orłowskiej, 2 
Sidorowskiej, a,wnuczka Kazimierza i Kon- 
stancyi małż. Źurakowskich.

Gdy miejsce pobytu tejże Filipiny 
Dzierzkowskiej, a względnie imiona i miej
sce pobytu jej spadkobierców nie są znajo
me, przeto wzywa, się ich, ażeby w prze
ciągu roku od dnia ostatniego zamieszcze
nia w Gazecie Lwowskiej tego edyktu de- 
kle.racyę do spadku tern pewniej ustnie lub 
pisemnie do tutejszego sądu wnieśli, ileże 
w przeciwnym razie, postępowanie spadko 
we z oświadczonymi spadkobiercami i z ku
ratorem nieobecnej p. adwokatem kraj. dr. 
Szydłowskim w Stanisławowie przeprowa
dzone zostanie.

Stanisławów, 11 kwietnia 1885.

L. 6765. (3513 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie u- 

wiadamia niniejszem Berła Fiirsta, z miej
sca pobytu niewiadomego, że celem doręcze
nia mu pozwu de praes. 6 maja !8 p5 do 1 
6765 wniesionego przeciw niemu i Berlowi 
Buschowi przez Taubę Dawid o zapłacenie 
sumy wekslowej 238 zł. 66 ct. w. a., tu 
dzież celem doręczenia mu wydanego nowo
cześnie nakazu zapłaty powyższej sumy, u- 
stanowiony został dla niego kurator w oso
bie adw. dr. Brzeskiego.

Wzywa się zatem Berła Fiirsta, aby 
celem bronienia go w powyższej sprawie 
podał kuratorowi potrzebne środki, inaczej 
szkodę z zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

W Tarnowie, dnia 7 maja 1885.

L. 126. (370! 3 3)
Na podstawie uchwały Wydziału prze

myskiej Izby adwokatów, z 3 czerwca 1885
1. 126, p. dr. Władysław Grabowski, wpisa
ny został w listę adwokatów z siedzibą w 'Ja 
rosławiu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 3 czerrrca 1885.

Upadłości.
L. 7322. (3728 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy, w krajach w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Józefa 
Grzybowskiego kupca w Dobromilu, m ianu
je  c. k. adjunkta sądowego p. Ludwika Hu 
bla komisarzem konkursowym, a c. k. a- 
djunkta p. Włodzimierza Wilke zastępcą je 
go, zaś c. k. notaryusza p.  Alojzego Sc-hnei- 
dra komisarzem inwentaryalnym, polecając 
ostatniemu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

I Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
: sowej mianuje się Psaehę Chajesa kupca w 
Dobromilu i wzywa wszystkich wierzycieli 
ażeby na terminie dnia 22 czerwca 1885,
0 10 godzinie rano, z dowodami swych wie-, 
rzytelności dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy iub wyboru innego zarządcy
1 tegoż zastępcy tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się

( stawili.
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 

konkursowej, ustanawia się termin do 27go 
lipca 1885 w którym terminie wszyscy któ 
rzy do masy konkursowej żądania mają, w ie
rzytelności swoje, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sadzm powiatowym w Dobromilu a to tern 
pewniej zgłosić rnąją, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur
sową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 26 sierpnia 1885 
u komisarza konkursowego odbyć się m ają
cym, winni wierzyciele płynność zgłuszonych 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać. Na tym
że term inie będzie usiłowaną ugoda, także 

I wolno wierzycielom w miejsce dotychczaso
wego zarządcy musy, tegoż zastępcy i wy
działu wierzycieli, inne osoby swego zaufa
nia powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso
wej, nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga
zety Lwowskiej.

Przemyśl, 5 czerwca 1885.

L. 4860. (3727 ,2 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
p. z roku 1869 obowiązuje położonego n ie
ruchomego majątku Chaima Haudia kram a
rza w Sniatynie i że do kierowania tym kon
kursem ustanowiony został jako komisarz 
konkursowy e. k sędzia powiat, w Soiaty- 
nie zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy p. adw. dr. Schaffer.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do akowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są
dzie zgłosili, i aby na terminie r.a dzień 29 
lipca 1885, przed południem do likwidaeyi 
ogólnej wyznaczonym, Który zarazem jako 
term in ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyi wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy, tegoż aastęp.-y i wydziału wie
rzycieli, ustanawia się termin na dzień 26 
czerwca 1885, godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza kon
kursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po 
stępowania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 29 maja 1885.

Q. 22. (3760 2— 3)
Słom SonfurSfommiffar be§ f. f. 3?rei§= 

gerid)tc§ in Tarnopol, tohb fjiemitfunbgemadjt 
bajS nadjbem Chaim Schrenzel fenie gorbr* 
rung im Sftrage pr. 91 fi. 41 f r , jur $oti= 
furSnmffe beS Majer Epstein nad) Ablauf ber, 
im § 105 fi. £>. Ijieju bcftimmten orbfntlidjert 
grift augemelbet tjat, in ©iitett beS § 123 
£ .  fur biefe ttadjtrSglidj ongemelbete g ° r^e’ 
tung eine bcfonbere £iquibitung?*£agfaf)rt auf 
ben 3 3ufi 1885, um 10 Ut)r SSÓrmitfagS, 
im Sureau 9Ir. 6 beftimmt mirb, ju  tocldjer 
fammtlicfje SionfurSglau&iger borgrfaben tuer* 
ben.

Tarnopol, ant 15 SJtai 1885.

Księgi gruntowe.
L. 3850. (3447 2 - 3 )

Sąd krajowy .wyższy w Krakowie po
daje do wiadomości, że dla posiadłości ta 
bularnych (dworskich) pod następującemi 
nazwami tabularnem i:
I W okręgu sądu krajowego w K rakow ie:

1) Folwark Wielka Góra, w gminie 
katastralnej Nowa-wieś, w okręgu sądu po
wiatowego w Dobczycach;

2) Rozdzielę górne, w gminie katastral
nej Rozdzielę górne i

3) Olchowa, w gminie katastralnej Ol
chowa, w okręgu sądu powiatowego w Wiś
niczu;

4) Muików, z gminie katastralnej Mni- 
ków, w okręgu sądu powiatowego w Liszkach;
II W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

1) Brzeźnica z Wolą Brzeźnicką, dom. 
3 pag. 348 i

2) Wieloneza dorn. 64 pag. 297, w gmi
nie katastralnej Brzeźnica, w okręgu sądu 
powiatowego w Dębicy;
III W okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie :

Czucz także Czndez z miasteczkiem 
Czudec, folwarkiem Czudec i wsią Przed
mieście, w gminie katastralnej Czudec, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Strzyżowie;

IV W okręgu sądu obwodowego 
w Nowym-Sączu:

Słopnica Królewska ad Tymbark, w gm i
nie katastralnej Słopnica Królewska, w okrę
gu sądu powiatowego w Limanowej;
V W okręgu sądu obwodowego w Wadowicach:

1) Przyborów, w gminie katastralnej 
Przyborów, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu;

2) Klecza Górna, w gminie katastralnej 
Klecza Górna, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Wadowicach poło
żonych, otwarto nowe wykazy tabularne i 
że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z 10 października 1883 1. 17349, do zgło
szenia praw rzeczwoyeh, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionymi ad I 1, 2, 3, 
II, III, IV, V i. wykazami tabularnemi objętych, 
z dniem 31 grudnia 1884 upłynął, i że ter
min wyznaczony pierwszym edyktem z 14 
listopada 1883 1. i 9888, do zgłoszenia praw 
rzeczowych, odnoszących się do nierucho
mości wymienionymi ad I 4, V 2, wykaza
mi tabularnymi objętych, z dniem 1 lutego 
1885, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa, jakiego wpisu w wyrażonych no
wych wykazach tabularnych uskutecznionego, 
w prawach swych uważają się za pokrzyw
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 15 paź
dziernika 1885, włącznie w dotyczącym są
dzie kolegialnym, a mianowicie: co do wy
kazów tabularnych ad I do sądu krajowego 
w Krakowie, ad II do sądu obwodowego
w Tarnowie, ad III do sądu obwodowego
w Rzeszowie, ad IV do sądu obwodowego
w Nowym Sączu, ad V do sądu obwodowe
go w Wadowicach zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutków wpisów hipotecz
nych.

Ostrzega się przytem, iż termin po 
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 3 marca 1885.

Licytacye.
4. 3397. (3363 1— 3)

U K. ITjmkTOKUH /WkllCKO Ąt/I.
bt* Repewahajpk noAde ąo  nSEAHHHOH K'k-
ACuMOCTH I|IO Kik HrkAH 3ACfiOEOfiHI A nps- 
Tf HCIll 137 3Ap. 76 Kp. A. R. CŁ lipH. OK- 
moro p0/\kNH40 KOEAHTOROrO 3dKfA(Ni'A 
AAA rAAHUifi H KSEORHHKI Rrk AkROrT;, 
OTKtlĄf CA RTi t 8 t .  C»Ą'k R’k 15
Aiiiiha 1 85, ą h a  *9 HupScta 1885 h ą h a  
23 lispeCKA 1885 KOJKĄkl/Wk pA30/VVk o ro- 
ĄHH’k 10 pano nSeahmha fr3(KSn'mnA npo-
AAJKTk pfAAkHOCTH R’k UJllKAAHH’k lIOĄ̂ k ME.
164 c8k'p. 70 noAOJKfhoh, TTknA taeS aa p -
NOrO HE CTAHORAAIJJOH, ĄOAJKHHKA łlACHAA 
NACHIlHOrO KAACHOH.

LI/kHA KklKAHMHA KHIHOCHT'k 300 3Ap. 
K. A. A KAĄi'K>A\'k 30 3A. K. A.

PCUJTA OyCAOE'kH AHU.HTAU.mNklJfk H 
ripOTOKOAk OIJHCA 3ACTABNCT0 H OltdiHEHIA 
AłOJKHA HfpErAAH^TH R'k Tfc>T. JACKOM 
IlErHCTpATtSp'k.

Ąo OyCAOK'kH AEKllJHJfTk Bkl3HAHA6 CA 
TEpAUlNTk HA ,V,£Hk ^3 REpECHA 1885 rO,A,H- 
h$ 4 no iioaSahe rtv t 8 t .  ct>Ark-

4. 3396. ”  ̂ (3:(64 1 - 8 )
U,. K. cSA'1'  HOK^TOKklH Avk(ICKO Af'l> 

R'k Ksp£>KAHA)(’k I10AA6 ĄO HSKAHMNOH R’k- 
A«*AłOCTH l|IO Rrk U’kAII 3ACII0K06H'fA Hp£- 
TEHCIH 167 3A. 18 Ep. R. A. C. lipH. ORL|IOrO 
pOANHMO KpEAHTOROrO 3AR£A£h1'A A ^  1 
Alilfiiń H GSKOBHNkl R3v AkROldi, OTE^A* CA 
R’k T»T. c8A’Ii AI*AV'k 15 AHIIHA 1885  
AHA 19 AErtfCTA 1885 H A h a  23 EEpECHA 
1885 KOJKAWAłTi pA30/M'k O TOAHHrk 10 pA- 
HO n8EAHMHA Er3ER3ięVEIHA npOA^3ł'k pEAAk- 
HOCTH RTv IU hEAAIIH'1; HOA'tk HE. 139 c8sp 
3 nOAOJKEHOH, T ’kAA TAESAApHOTO HE CTA- 
HORAALpOH, ĄAAHTpA H IlHHkl
XHAkOR’k KAACHOH.

U(’kHA RkiKAHHHA RklHOCHT'k 600 3A 
R A. A RAAilb/MTs. 60 3A. R. A.

P eIAJTA Oye.AOR̂ H AHU,HTAII,iHHklJC'k H 
npOTOKOATł OnHCA 3ACTARH0r0 H OWkHEHIA

MOJKHA r i£ p£ rA AH 8 r3  R'k T S t . C^AbROH p£- 
1’HCTpATSp’k.

Ą o OyCAORdiH A£ElllHp’k RkI3HAMAR CA 
TEpMHHTv HA A{HŁ ^3 KEpECHA 1885 TOAH- 
h3 4 no nOASAHH r’k t St . cSa ^-

L. 19520. (3773 2—3)
W celu wykonania w drodze przedsię

biorstwa budowli konserwacyjnych w latach 
1885, 1886, 1887 na gościńcach państwo
wych w Stanisławowskim okręgu budowni
czym, odbędzie się dnia 23go czerwca 1885 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie licytacya 
ofertowa.

Cena fiskalna robót które w roku 1885 
uskutecznione być mają wynosi w sekcyi 
drogowej Niżniów5831 złr. 5 ‘/a ct.
w sekcyi drogowej Rosulna 2180 „ 15 „

„ Siwka 2638 „ -  „
Kałusz 3982 „ 31 „

„ B Stanisł. 5938 „ 59
Razem 20565 złr. 10 J/2 ct.

Oferty wnoszone być mogą tak na
każdą sekcyę drogową z osobna jak i na
kilka sekcyi, lub na wszystkie sekcye dro
gowe.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka, 
lub wszystkie sekcye drogowe, to w takim 
razie zaofiarowania podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem zatwier
dzenie nastąpi tylko według pojedyńezych 
sekcyi z uwzględnieniem najkorzystniejszego 
wyniku licytacyi.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jako to: wykazy cen jednost
kowych, kosztorysy, sumaryczne plany, szcze
gółowe i ogólne warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymieniooem starostwie gdzie 
także w terminie oznaczonym najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty zaopatrzone marką na 50 ct. i w wa- 
dyum wynoszące 5 prc. sumy fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nietylko cyframi ale także 
i literami.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 27 maja 1885.

L. 27932. _ (3774 2 - 3 )
W ceiu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościńce państwowe w Kołomyjskim 
okręgu budowniczym w latach 1886, 1887 
i 1888 odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Kołomyi w dniu lszym  lipca 1885 licytacya 
ofertowa.

Dostawa na rok 1885 wynosi: na 
gościniec podbeskidzjd 240 mtr. sześć, w 
kwocie fiskalnej 375 złr. 90 c t , na gości
niec pokucki 480 mtr. sześć, w kwocie fis • 
kalnej 715 złr. 45 ct.. razem 720 mtr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 1091 złr. 35 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni 
na które m ateryał z wyznaczonych szutro- 
wisk dostarczyć należy, mogą- być przej
rzane w wymienionem Starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie, najpóźniej do 
godziny 12tej w południe wniesione być 
mają oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct. i w 5cio procentowe wadyurn, tu
dzież wyrażenie cen nietylko cyframi ale 
także i literami.

Oferty nieułożone według wzoru w '3- 
45 warunków licytacyi lub nie wniesione w 
terminie, nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29 maja 1885.

L. 1004. (3714 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia pretensyi Izaaka Tuch w kwocie resztu- 
jącej 78 złr. 50 cnt. zpn. odbędzie się dnia 
16 czerwca, 14 lipca i 17go sierpnia 1885, 
zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjna sprze
daż przez licytacyę połowy realności nr. 70 
w Skorodnem Jaśka Chruneja własnej.

Cena wywołania 260 złr.
Wadyurn 26 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszaco

wania wspomnianej realności można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Lutowiska, 31 marca 1885.

L. 2135. (3637 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Abrahama Roth- 

kircha przeciw J. G. Straubemu pto 36 złr 82 
ct. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 17go lipca, 14go sierpnia i 18go 
września 18v5, każdym razem o godzinie 10 ra
no przymusowa publiczna licytacya łąki nie- 
tabularnej „na bagnach" zwanej w Bolecho
wie ruskim położonej.

Cena szacunkowa i wywołania 80 złr. 
Wadyurn 8 złr.
Resztę w a r u n k ó w  licytacyi można przej

rzeć w aktach; kuratorem dla nieznanych 
wierzycieli J a k ó b  Adam w Bolechowie ru
skim.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 26 marca 1885.
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L. 1975. (3641 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

HI J° powszechnej wiadomości, iż w sądowym 
■ “udynku odbędzie się publiczna sprzedaż re 

alności 1. 99 w Bratkowcach, wedle wykazu 
tip. 45 Paraci Darmopuk własnej, na rzecz 

|  |-_k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie, na zaspokojenie pre
tensyi w kw ocie 109 złr 55 ct. w. a., w 
ńzech terminach, a to : 9 lidca 1885, 13 
sierpnia 1885 i 17 września 1885. każdym 
razem o godzinie 11 przed południem.

Cena wywołania 635 złr 
Zakład 63 zł. 50 ct 
Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 

tabularny można przejrzeć w tusądowej re- 
Sistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 8 marca 1885.

I

l - 2458. (3488 1 - 3 )
, . . W tutejszym sądzie odbędzie się o go-
zinie. 10 rano w dniach 8 lipca 1885 i l ig o

sierpnia 1885 licytacya realności 1. 159 we- 
aług wyk. hip. 1. 152 w Grybowie, Jana 
5 maka własnej, na rzecz Mateusza Dykasa 
Pto 99 zł. J

Cena wywołania 380 zł.
Wady urn 38 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Jeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
/egistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
" ia się kuratorem notaryusza Klemensiewi
cza w Grybowie.

Grybów, 8 maja 1885.

iV
b, 

e - 1

Zakład w okrągłej kwocie 46 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- : 

ciąg tabularny można przejrzeć w tutejszo- j 
sądowej registraturze. j

C. k. sąd powiatowy.
Stryj, dnia 2 marca 1885.

U l '  1

la
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i
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L- 8481. (3656 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

Wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
j-clem zaspokojenia wierzytelności gal. Za
jadu  kredyt, włościańskiego we Lwowie w 
,w°cie 200 złr. w. a. z p n , odbędzie się 
(‘ttia 6 lipca, dnia 6go sierpnia i dnia 7go 
J^ześnia 1885, każdym razem o godzinie 
0 przed południem egzekucyjna sprzedaż 

Przez lieytacyę realności pod 1. wyk. hip. 
rj* ks. grunt. Jastrząbka nowa, Macieja 
modka własnej.

Cena wywołania 400 w7, a
Wadyum 40 złr. w. a.
Reszta warunków licy tac ji, wyciąg 

^’P- i protokół zastawniczego opisania przej
ąć m żna w tutejszej registraturze.

Tarnów, dnia 15 maja 1885.

L-ty&0. “ (3765 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

P°daje do publicznej wiadomości, iż celem 
^spokojenia pretensji galicyjskiego Zakła- 
j’’1 kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
^ o c ie  1125 zł. 24 ct. w. a., wraz z zale- 
8‘Cmi ratami i procentami, odbędzie się 
Przymusowa licytacya części dóbr Bilczyce 
w°jciecha i Franciszki Sobczyków własnej, 
^  trzech terminach, t. j. dnia 14go lipca 
. 85,  dnie. 14 sierpnia 1885, dnia 14 wrze
n ia  J885, każrtyrn razem o godzinie 9tej 
ritUo.

Cenę wywołania stanowi kwota 5200 zł.
Wadyunj 520 złr.
W razie nieuzyskania ceny wywołania 

a pierwszym i drugim zaś c-ny równającej się 
j^ y s tk im  długom hipotecznym na trzecim 
ermiaie, wyznacza się do ułożenia lżejszych 

tru n k ó w  licytacyjnych termin na dzień 14 
Paździermka 1885, o godzinie 9tej rano, 
tta który się wszystkich interesowanych 
"'sywa.

Dobczyce 9 lutego 1885.

L. 604. (-3740 1- 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

g^asza, że celem zaspokojenia wierzyteln ści 
gilie. Zakładu kredytowego właściańskiego 

Lwowie w kwocie 72 zł. 9 ct. w a. z
odbędzie się w tut. sądzie w dniach 

lipca, 12 sierpnia i 9go września 1885, 
•iitżaym razem o godz nie 10 rano, publi
czna sprzedcż realności 1. k. 117 lwh. 403 
* Wilczej Woli, Jakóba i Antoniego Sudo
łów własnej.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszo - sądowej registra
turze.

Sokołów, dnia 18 kwietnia 1885.

L. 854. '  (3643 1—8)
C k. sąd powiatowy w Stryju podaje

L. 1301. (3790 1—3)
Sąd Skole rozpisuje, celem zaspoko

jenia wierzytelności Seliga Easel w kwocie 
30 zł. z pn., egzekucyjną publiczną sprze
daż realności niehipotecznej pod ). 86 w 
Korostowie Hrynia Mihowieza, na dniu 26 
czerwca, 20 lipca, 19 sierpnia 1885, zawsze 
o godzinie 10 ,ano tylko wyżej lub za ce
nę szacunkową odbyć się mającą.

Cena wywołania wynosi 165 złr., a 
wadyum 16 zł. 50 ct. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli I 
jest ks. Włodzimierz Marcinków ze Skolego. 1 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
t. s. registraturze.

O czem chęć kupienia mających za 
wiadamiam.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, dnia 25 kwietnia 1885.

1885, o godzinie lOtej rano przeprowadzoną 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 14/4 w Glinach wielkich położonej.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr. w. a. 
Wadyum 80 złr. w a.
Akta oszacowania i warunki licyta

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 29 grud ia 1884.

L. 2903. (3767 1— 8)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we L owie przeciw Mikołajowi 
Krzyżanowskiemu pto 84 złr. 24 ct. w. a. 
z pn., sprzedaną zostanie realność z wykazu 
hip. 1. 163 w Serafnicach w duiu 22 czerwca 
1885 o 8 rano.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 30 marca 1885.

L. 194. (8787 1— 3) !
Dnia 22 czerwca, 21 lipca, 24go sier- ! 

pnia 1885 sprzedaną będzie przymusowo I 
realność pod 1. k. 30 w Zaleszczykach ma- I 
łych położona, wedle wyk. h p 82 Franka j 
Nowickiego własna, celem ściągnięcia pre- ! 
tensyi pana Aleksandra Borkowskiego w 
kwocie 62 zł. w. a.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re

gistraturze
Kurator wierzycieli niew iadoraych c. k. 

notaryusz p. Konstanty Stupriicki.
C. k. sąd powiatowy

Buezacz, dnia 27 kwietnia 1885.

L. 16454. '  (8780 1 - 8) j
Dnia 8 lipca 1885, 10 sierpnia 1885 : 

i 14go września 1885 sprzedawaną będzie ' 
przymusowo zawsze o godzinie; 10 rano w 
tut. sądzie realność pod 1. k. 957* w Bu- 
czaezu położona, Jana i Wiktoryi Seneńko 
własna, celem ściągnienia pretensyi Matesa 
Spiegla w kwocie 146 złr. 44 ct. w a. 
z pn.

Cena wywołania 400 zł. w. a.
Wadyum 40 zł w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w re 

gistraturze.
Kurator wierzycieli niewiadomych adw. 

dr. Sląezka.
C. k. sąd powiatowy,

Buezacz, dnia 25 kwietnia 1885.

L. 2177. , (3784 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem ścią
gnięcia należytości 249 zł. 59 ct. w. a. z 
pn., odbędzie się w budynku sądowym w 
Żywcu dnia 1 lipca 1885 i dnia 5 sierpnia ■ 
1885, o godzinie 10 przed południem, pu
bliczna przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod 1. 24 w Ja; ie położonej, m«sy spadko 
wej Maryanny z Mazurków Widzowej rcia- j 
snej, składającej się z domu i ogrodu.

Za cenę wywołania podaną będzie su
ma 250 zł. w. a.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło
żą do rąk kom isji sądowej zadatek, wyuo- 
szący 25 zł. w. a., a to w gotówce lub w 
papierach publicznych.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 5' majaj 1885.

L. 7279. (3789 1— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna

czył w celu wydobycia wierzytelności Beili 
Pass w ilości 128 złr. z pn., przymusowy 
jawny przetarg należących do dłużnika 
Simehego H erschtritta ciało hipoteczne sta
nowiących 2/3 części niepodzielnej realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 614 dla 
gminy Krystynopola ocenionych na kwotę 
802 złr. 26 ct. a położonych pod liczbą 20 
w Krystynopolu na dnie 25go czerwca, 5go 
sierpnia i 9go września 1885, zawsze od 
godziny lOtej przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 80 złr. 26 et. w. a.
W pierwszym i drugim term inie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą 
lub nie nizszą od ceny szacunkowej w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły 
opisania i ocenienia realności tej, przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż 

Sokal, dnia 22 maja 1885.

L. 209. (3734 1— 3)
C. k. sąd powiat, w Budzanowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
uprzyw. banku włościańskiego a to 13 rat 
po 63 złr. i 330 złr. w. a. z pu. odbędzie 
się w sądzie tutejszem na dniu 26 czerwca 
1885 o godzinie 10 rano licytacyjna sprze
daż realności pod 1. k. 54 wyk. hip 562 w 
Łuskowcach położonej a to nawet niżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania jest 4050 złr. w. a., 
wadyum zaś wynosi kwotę 200 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.' 

Bodzanów, dnia 25 kwietnia 1885.

przymusowa sprzedaż ciała tabularnego me- 
stanowiącej, a dłużniczki Joanny Juraczek 
własnej w Źurawnie pod 1. k. 2 subrep. 
położonej, ze wszelkiemi do tejże realności 
należąeemi, w protokole zastawniczego opi
sania z dnia 30 września 1876 wymienio- 
nemi gruntami i przynaleźytościami w dro
dze publicznej licytacyi, która na dniu I. 2 
lipca 1885 i II. 6 sierpnia 1885, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
tutejszym sądzie pod następującemi warun
kami przedsięwziętą zostanie.

W razie gdyby na 2gim term inie 
sprzedaż do skutku nie przyszła celem uło
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter
min na dzień 6 sierpnia 1885 o 4 godzinie 
po południu wyznaczonym zostaje, a nie 
stawająey za przystępujących do wniosku 
większości stających uważani będą.

Cena wywołania 400 złr.
Poręczne 10 prc. 40 złr. w. a.
Resztę warunków w sądzie tutejszym 

wglądnąć wolno.
C. k. sąd powiatowy

Źurawno, dnia 10 stycznia 1885.

L. 4454. (3186 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

ogłasza, że w dniu 2 lipca 1885, 6 sierpnia 
1885 i 10 września 1885, każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem odbędzie się 
w tymże sądzie na rzecz gminy miasta 
Sambora, celem zaspokojenia dłużnej sumy 
679 złr. 28 ct. w. a. z p n , przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real
ności pod lk. 130/52 w Samborze na Bliehu 
położonej do spadkobierców i legataryuszów 
Nathana Steinhausera i spadkobierców Mali 
Roni Steinhauser należącej.

Cenę, wywołania stanowi cena szacun
kowa 4459 złr. 50 ct. w. a., zaś wadyum 
10 prc. takowej.

Realność ta z. stanie na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecim zaś i niżej tejże 
sprzedaną.

Tych wierzycieli, którymby uchwała 
dozwalająca publiczną sprzedaż tej realności 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
uchwały wcale nie lub nie należycie dorę
czone zostały i tych, którzy by po dniu wy
dania wyciągu tabularnego, jakie prawa do 
rzeczonej realności nabyli i do tabuli weszli 
uwiadamia się przez ustanowionego kura
tora ad w. dra Witza z substytucyą adw. 
kraj. dra Fiternika w Samborze zamiesz
kałych i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny, i akt ocenienia można przej
rzeć w tusądowej registraturze.

Sambor, dnia 28 kwietnia 1885.

I .  2957. (3762 1—3)
W dniach 26go czerwca, 7go sierpnia, 

l ig o  września 1885, o godzinie lOtej rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym na rzec?; 
c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za
kładu kredytowego włościań.-kiego w likwi
dacyi we Lwowie pto 20 ra t po 6 tir . przy 
musowa licytacya realności pod 1 k. 198 1. 
wyk. hip. 198 w Wilkowicach położonej, 
przy pierwszych dwóch terminach za cenę 
szacunkową 700 złr. lub wyżej, przy trzecim 
terminie i niżej.

Wadyum 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. dr. Rosner adwokat krajowy v? 
Białej.

Biała, dnia 8 maja 1885.

L. 14815. (3426 1— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 183 złr. 17 
ct. z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 1 lipca, 4 sierpnia i 2 września 
1885 o godzin ę lOtej raco egzekucyjna 
licytacya realności 1. 10 w Zwierzyńcu po
łożonej Wojciecha Rozpędzika własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 4 września 1885 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Bolesław Czerny 
z substytucyą adw. dra Rothweina w K ra
kowie.

Kraków, dnia 27 kwietni i 1885.

(L. 3494. (3736 2—3
W tut. sądzie odbędzie się o godzin! 

lOtej rano w dniach 18 czerwca 1885 i li 
lipca 1885 powyżej ceny szacunkowej, za 
dnia 20 sierpnia 1885 nawet poniżej takowe 
licytacya realności 1, 23 w Brundorf wedłu( 
wyk. hip. 277 gminy Kiernica Jana i Kata 
rzyny Metz własnej, na rzecz c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi pto 673 złr 46 et. z pn.

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, usta 
nawia się kuratorem Karola Meissnera \ 
Gródku.

Gródek, dnia 27 kwietnia 1885.

6829. (3669 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nisku zawia

II

publicznej wiadomości, że na na prośbę damia, iż w dniach 4 sierpniu, 13 paździer- 
, k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- nika i 15 grudnia 1885, każdym razem o 
Ułańskiego we Lwowie, celem zaspokojenia | godzinie.. lOtej przed południem, przedsię- 

Pfetensyi 5 rat po 6 zł. i 21 zł. 93 ct w. j weźmie przymusową sprzedaż realności pod
nk 227 w Łętowni pr-łożonej, wykazem 
hipotecznym 558 objętej.

Wadyum wynosi 11 złr.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w sądzie.
Nisko, dnia 15 meja 1885.

  P°
z przynaleźytościami, odbędzie się w 

Odiach 9 lipca 1885, 13 sierpnia 1885 i 17 
trześnia 1885, każdym razem o godzinie 
J l  przed południem w sądzie tutejszym pu
bliczna sprzedaż realności pod 1. k 30 sub. 
łep. 100, wyk. hip. 29 i 226 w Faliszu po
jo n e j ,  dłużników Pańka Dmytreczko i Dem- 

ka IIków własnej.
Cena wywołania 458 zł.

L. 4267.
W dniach 13 sierpnia

Gaz«ta Lwowska Nr. 130 s dnia 10 czerwca 1886.

(3738 1— 8) 
17 września

L. 2349. (3569 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

w celu zaspokojenia sumy dłużnej 286 złr. 
49 ct. w. a. z pn., przeprowadzi na rzecz 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przymusową sprze
daż realności 1. w. h. 93 ks. gr. gm. kat. 
Niepołomice objętej a własność spadkobier
ców ś. p. Jana Szewczyka stanowiącej w, 
trzech terminach licytacyjnych ą_ to : dnia 
2 lipca, dnia 3 sierpnia i dnia 9 września 
1885, każdym razem o godzinie lOtej przed
południem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
50!) złr.

Wadyum zaś 50 złr.
Resztę warunków licytae jnych i wy

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć 
można w registi aturze sądowej.

Niepołomice, dnia 11 maja 1885.

L. 6145. (3743 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Zurawnie wia

domo czyni, że na żądanie c. k. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Joanie 
Juraczek celem uzyskania dłużnej należy
tości 194 złr. 3 ct. z pn., dozwoloną zastała

L. 7180. (3764
Celem zaspokojenia wierzytelności Zr 

kładu kredytowego włościańskiego w likw: 
dacyi 44 złr. 60 ct. w. a. z p n , odbędz: 
się w tutejszym sądzie 25go czerwca, 23g 
lipca i 20 sierpnia 1885, zawsze o godzini 
lOtej rano licytacya realności pod 1. k. 13 
sub. rep. 9 w Myscowy Piotra i Tańl 
Beskidmaków własnej, ciała tabularnego nit 
stanowiącej.

Cena wywołania 250 złr.
Zakład 25 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzie 

akt opisania i oszacowania można przejrze 
w registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Dukla, duia 29 marca 1885.

L. 2902. (3768 2 - 8
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego v 
likwidacyi we Lwowie przeciw Andryjow 
Słobodzian pto 267 złr. 50 ct. w. a. z pn. 
sprzedaną zostanie nietabularna realnoś 
pod 1. k. 620 w Horodence w dniu 22g 
czerwca 1885 o 8 rano.

Cena wywołania 600 złr.
Zakład 10 prc.
Resztę warunków przeglądnąć możn 

w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 30 marca 1885.
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L 1431. (8721 3—3)

C. k. są,d powiatowy miej. del. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Bank włościański w likwidacji wywalczonej 
sumy 300 złr. wa. zpu. publiczną licytacyę 
realności w Kleparowie Anny Galar własnej 
w wyk. hip 74 gminy Kleparów zapisanej 
na dzień lo  czerwea 1885, i 9 lipca 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw S. II.

Poręczne 60 złr. W pierwszym i dru
gim terminie można tę realność nabyć za 
lub wyżej ceny szacunkowej. Dla ułatwia
jących warunków wyznaczono term in na 9 
lipca 1885, o godzinie 4 po południu. Re
sztę warunków, protokół ocenienia i wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Smolka.

Lwów, 31 stycznia 1885.

j niec na zaspokojenie kosztów w kwocie 7 zł. 
I 57 cnt. i obecnie przyznanych kosztów e- 

gzekucyjnych 5 złr. przymusowa sprzedaż 
| realności spadkobierców śp. Tomasza Perna- 

la własnej w Basiówce wyk hip. 68 objętej 
w drodze publicznej licytacyi w dniu l ig o  
czerwca 1885 i w dniu 9 lipca 1885, za 

| wsze o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 900 złr. a 
: chęć kupna mający złożyć ma jako wadyum 

90 złr. w gotówce w obligacjach państwa. 
Sprzedaż uskutecznioną zostanie na powyż- 

j szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunki wej. Bliższe v arunki przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Lwów, 12 grudnia 1884.

nymi gruntami i przynależytościami w dniach 
11 czerwca, 16 lipca i 20 sierpnia 1885. 
każdym razem, o 10 godzinie przed połud
niem, na których pierwszych dwóch term i
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 700 złr. w. a., w trzecim i niżej 
tej ceny sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzielani ii pożyczki, przyjęta w sumie 700 
zir. w. a , poręczne 10 prc. czyli w krągłej 
sumie 70 złr. w. a.

Resztę warunków, wolno w tutejszym 
sądzie wglądnąć.

Żurawno, dnia 19 grudnia 1884.

L. 4836. (3720 3— 3)
C k. sąd powiat, miej. del S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Zakład kred. włość w likwidacyi wywalczo
nej sumy 98 złr. i 119 złr. 69 cnt. wa. zpn. 
publiczną licytacyę realności Ignacego i A- 
nastazyi Góreckich własnej w wyk. hip. 1. 
587 i 588 gminy Jaryczów nowy zapisanej na 
dzień 11 czerwca 1885, 9 lipca 1885 i 6 
sierpnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano w sali rozpraw.

Poręczne 40 złr. Cena wywołania 400 
złr. W pierwszym i drugim terminie można 
tę realność nabyć za lub wyżej ceny sza
cunkowej w trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts. reg i
straturze, kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Dulęba.

Lwów, 16 kwietnia 1885.

L. 12311. (8722 3—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

dla okolicy miasta Lwowa uwiadamia iż na 
żądanie uprz. Zakładu kredyt, włość, w ce
lu zaspokojenia resztującej dłużnej kwoty 
222 złr. 92 cnt. z większej 250 złr. pocho
dzącej z odsetkami po 12/ i00 od 20 czerw
ca 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu
dzież dalszemi 3/100 odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, na ke

L. 2236. (3717 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej-Wiszni 

ogłasza, że w dniu 24 czerwca, w dniu 29 
lipca i w dniu 2 września 1885, każdym 
razem, o godzinie 1 ! rano, odbędzie się 
w sądzie publiczna, sprzedaż gruntu, pod 1. 
k. 15 w Mokrzanach wielkich położonego, 
Michała Charowicza własnego, ciała tabular
nego niestanowiącego, na zaspokojenie pre- 
tensyi Salamona Greifa, w kwocie 30 złr.
a. w. z pn.

Oena wywołania 185 złr. Wadyum 18 
złr. 50 ct. Na pierwszym i drugim terminie, 
zostanie ten grunt tylko za cenę szacunko
wą lub wyżej takowej, na trzecim także ni
żej ceny szacunkowej sprzedany.

Resztę warunków można przejrzeć 
w tusądowej registraturze.

Sądowa-Wisznia, 30 kwietnia 1885.

L. 3058. (3742 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Źurawnie ogła

sza, że w skutek prośby c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie, celem ściągnięcia należytości 
500 zł. w. a. z pn., odbędzie się w tym c. 
k. sądzie wymnsowa publiczna sprzedaż re
alności dłużnika Michała Kapiciaka własnej, 
w Lachowicach podróżnych, pod 1. k. 80 
subrep. położonej, ciała tabularnego nie sta 
nowiącej, ze wszelkiemi do tejże realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opi
sania z dnia 28 stycznia 1870, wymienio

Konkursa.
L. 2112. (.3700 3—3)

Celem obsadzenia posady prokuratora 
państwa, przy nowo utworzyć się mającym 
sądzie obwodowym w Suczawie, z poborami 
VII klasy rangi, tudzież zastępcy prokura
tora państwa z poborami V III klasy rangi, 
rozpisuje się nioiejszem na mocy reskryptu 
Wysokiego c. k. Ministerstwa sprawiedliwości, 
z dnia 10 marca 1885 1. 4344, konkurs.

Ubiegający się o te posady, mają swo
je należycie udokumentowane, do c. k. Mi
nisterstwa sprawiedliwości wystosowane po
dania wnieść w przepisanej drodze, najdalej 
do dni 14 od ostatniego ogłoszenia, w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Z c. k . Nadprokuratoryi państwa. 
Lwów, 3 czerwca 1885.

300 złr. , T
4. Na posadę młodszego nauczyciela 11 

klasowej szkoły mięszanej w Mikluszowicacn 
z roczna płacą 200 złr.

5. Na posady nauczycieli w I klasowych
szkołach ludowych etatowych z roczną pła
cą po 300 złr. *i wolnem pomieszkaniem i)
w Brzeźnicy, 2) w Kobylu, 3) w Cerekw i,

L. 667/R. s. o. (3753 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na

stępujące posaiy nauczycielskie:
I  w powiecie bocheńskim:

1. Na posadę młodszego nauczyciela V 
klasowej szkoły pospolitej połączonej" z VIII 
klasową szkolą wydziałową męską w Boch
ni, z roczną płacą 500 złr.

2. Na posadę młodszego nauczyciela IV 
klasowej szkoły pospolitej męskiej w Bochni 
z roczną płaca 300 złr.

3. Na posady drugiego nauczyciela w 
II klasowych szkołach mięszanych w Łapa- 
nowię i Uściu solnem z roczną płacą po

4) w Krzyżanowicach 5) w Lipnicy dolnej, 
6) w Lipnicy górnej, 7) w Łąkcie górnej i 
w Wiśniczu starym.

6. Na posadę nauczyciela w I k lasow ej 
szkole filialnej w Niedarach, z roczną Pła" 
ca 250 złr. od której potrąca się docboa z 
użytku 4 morgów gruntu szkolnego w kwo
cie 26 złr. i z wolnem pomieszkaniem.

II. w powiecie brzeskim:
1 Na dwie posady młodszych nauczy 

cieli I I I  klasowej szkoły mięszanej w 
rzęcinie i jednę posadę III klasowej szkoły 
mięszanej w Szezurowej z roczna płacą P° 
240 złr.

2. Na, posadę młodszego nauczyciela w 
II klasowej szkole mięszanej w Jsdownikiseii 
z roczną płacą 240 złr. i posady młodszych 
nauczycieli w II  klasowych szkołach &}$' 
szanyeh w Czchowie, Okocimie i w Radło
wie z roczną płacą po 200 złr. ,

3.Na posady nauczycieli w l  klocowych 
szkołach ludowych etatowych z roczną P*a' 
cą po 300 złr. i z wolnem pomieszkaniem 
1) w Filipowicach, 2) w Gnojniku, 8) w 6)°^ 
spr/.ydowie, 4) w Gwoźdzcu, 5) w Mąszkie- 
nicaeh, 6) w Olszynach, 7) w Paleśnicy, 81 
w Porębie spytkowskiej 9) w S trz e lc a c h  
wielkich. .

Uwaga. Od płacy nauczyciela szkoły 
etatowej w Gnojniku potrąca się d o c h ó d  ^ 1 
użytku gruntu szkolnego o przestrzeni

1
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1 kilo

i kilo
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morga w kwocie rocznej 2 złr. 44 ct. . s .

4. Na posadę nauczyciela w I klasowej iCclKl i
25°

Ot, w art

ubiegajmy

szkole filialnej w Złotej z roczną płacą 
złr. i z wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki uoieg»jn v r wózfei" 
się o jedną z tych posad, winni wnieść swe ^
podania Dależycie udokumentowane i za° ' j  
patrzone wykazem służbowym, w droa?'6 L ^
właściwej najdalej do końca lipca 1885.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Bochni, dnia 28 maja 1.885.

Doniesienia prywatne.

Lei
Wl

Apteka poa Gwiazdą PIOTRA MliCGLASCHA
] j w a  > i r  t e  9

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądz też sprowadzane, które mają rzeczy
w istą wartość na doświadczeniu długoletnim opartą:

A p t e C z h i  h o m e o p a t y c z n e
w ziarnkach Dr. Lutzćgo w Cothen i w płynie własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w płynie i w 

ziarnkach.

Esejscya do óe® Reiss* r^hausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 

ócz i t d.

G s d z i ę b l n a
do nacierania członków dotkniętych reuiratyzmem, gośćcem lub 

_________ newralgią. usuwa ból na długi czas.______________

* W ody lecznicze m usujące
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary kaszle i t. p. Ż e l a z i s t a ,  
przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. G o r ż n a  na rozwolnie
nie, M a g n o w a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. Ssfcli* 
c y l o w a  przeeiw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze i t. p. 
L i t o w a  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o n i o w a  zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro
dzime wody Iwonickie, Rymanowskie, Hallskie itd. —C h r o m o 
w a  Dr. Giintza przeeiw sipbylis, wreszcie L i m ó n i a d a  a n 

g i e l s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwadniający. I

Olej ryha z  m iętusa
naturalny, nieezyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznych i szkrofulieznycb olej biały, który często na- 

gwet nie jest olejem rybim, nie ma wartości leczniczej.

W ó d k a  f r a n c u s k a
bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona ma być 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we

wnętrznych 1 jakoteż zewnętrznych.

Kfestrafet O liwy słuchu
w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorobach lub 

wskutek przeziębienia.

* M e n t y n a
służy do plukauek, może być jednak użyta także wewnętrznie 

na bole w żołądku.

J T e s tIe 5gb» f o k a m  d l a  N a le c i
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p i e r s i .

M l e k o  z g ę s z c z o u e
nadające się toż sarno jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

"______ i w okolicach aieobfitującyeh w nabiał.

C a c h o u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro- 

gdyż maeiopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż
szego celu,_______ _________ _________

dek,

S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w

o m r d a  A R a l o l i e
wynalazku Piotra Mikolascha wyborny środek przecuw wypadaniu 

i na wzmocnienie porostu.

najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej 
i twardości.

szerokości

włosów

* F r e p a r s t y  s a l i c y l o w e
P r o s z e k  d o  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  d o  z ę b ó w  i ust
salicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 
od psueia się zębów, niszczą zarodki pruebnienia i odbierają od

dechowi woń nieprzyjemną.

M e r s s a  P ł y n  w z m a c n i a j ą c y  w la n y
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomadą.

* P r o s z e k  m i ę s u y
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają

cych lub w rekonwalesceneyi.

P e r f u m y  f r a n c u s k i e
Triples estraits : Fiołków, Resedy, Millefleurs, Patchouli Ylang- 
Yiang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do flaszeczek mniejszych i 
większych, przezeo te same perfumy, które z Paryża w_ flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko sa tańsze.

i ,1’olei
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W a t a  g i t ś c c o w a  P a t t i s o u a
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

* IV a r  b u r  g a  T y  u
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej 
______________ g u ł k t  podobnego składu.

t u r a  p r i e c i w  f r f e r z e
febrze, także p  I-

L a s e c z k i  p r z e c i w  M i g r e n i e  i  
P o - H o

środek chiński przeeiw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni, za uszami.

Olejefc ze saspilwk sosasy naszej I
® le jek  z© sspileh  sosny a lpe jsk ie j

(Latschen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

* P r o s z e k  f i a & a e r s k l
(Fiaker Pulver),

Z środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności.

* Ś r o d e k  n a  n a g u ło t f e S  
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż ‘daje się. ła 
two całkowici • wyiąe bez najmniejszego holu a nagniotek na tern 

miejscu już nie odrasta.

* W o d a  k o ł o ń s h a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, al 
_______________________o połowę tańsza.____________________

Maść cudowna H a iiib u m b a
bardzo dawny środek przeeiw ranom różnego rodzeju.

B i r o m u m  s ^ l h l i f i c a t u m
środek koniecznie potrzebny do od wietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

K a l f a o  o d t ł u s z c z o n e
w proszku do sporządzenia napoju nader* zdrowego i tuczącego.

C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a
czyli zdrowia, składająca się z czystego, kakao i eukru bez in

nych przypraw i korzeni.
l i a n a  h o m s > ® p » ty ę a a a

D r. Lutzego dająca, zdrowy napój tożsamo:
* M a n a  ż o t ę d a l o w a

obydwie daleko smaozniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie k a 
wy z cychoryi, fig j t. p.______  _________

frzglęt
rozkaz

* Ocei desyn fekcyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza
nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu p o t r a w  

_______ po jedzeniu.

* P u d ®  ryżow y
czysty bardzo m iałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie kous0rwu.l̂  

cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot._

* Plyaa n a  odmrożeesie
osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprowadza.
JJirowlaufea M oraw sko

humanizowana nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie.

* C u k i e r k i  I C z e k o l a d k i  * s u n t o a h i ą
przeciw robakom i glistom u cizieci.

Balsam Tctoriniego
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- j 

nogo przeciw różnorodnym dolegliwościom. I
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

A p t e k a  p o d  G w i a z d ą  u trzym uje  w ielkie sk łady  p r a s y b o r ó w  c h i r u r g i c z n y c h  z kauczuku  i innych m ateryałów  z p ierw szych fab ryk  niem ieckich i francusk ich
m ianow icie : W strzykawki różnorodne z kauczuku , szk ła  cyny i do różnych celów, pończochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki n* płótno kauczuk,
do podkładek, respiratory, bougies i katetery przeróżne, przepaski, koneweczki Esmarcha i Hcgara" m lekociągi, pędzle do ócz i do gardła, flaszki do kar
m ienia dzieci i różne inne tak dla lekarzy jako też dla publiczności. O p a t r u n k ó w  L i s t e r a  ma skład głów ny najpierwszej fabryki tych wyrobów, 
U ie s l in g a ,  jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkureneya.

Adres na telegramy

H artm au a  1

Apteka Mikolascha Lwów. [203821—12]
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J > r .  U J E M  
Zakład -wodoleczniczy

w  Z u c k m a n t e l
(na Ś l ą s k u  a u s t r y a e k i i n ) .

W najpyszuiejszem położeniu gor
giem, tuż <. b k lasów milowej rozle
głości. Najsumienniejszy nadzór lecz 
fliczy obok najtroski wszego pielęgno
wania.

Staeya kolejowa Z i f g e n h a l s  
o milę criR -h .

Po zniżonej cenie
sprzedaję

©Se] naftowy
kouserw u jacy d rzew o  odl p sucia ,
. mianowicie:
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zmienia, używanego w miejsce pokostu 
l et.

kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor 
b, dnatny, 12 ct.

, Przy zamówieniu baryłki około 160 ki
to opuszczam z n a c z n y  r a b a t .

Piotr liączy  is k i
u e  L w o w ie , ul. Sykstuska 1. 47.

(8136 4 -  4)

?.fe4
! #
B
m

m

I
A

I I

asowej 
ca 25*

ŚC SVfP 
i zso- 
drodze
35.
>j

R y m i i n ó w ,
lakład idrojuwo- kąpielowy,

otwarty dnia 1 czerwca, odlegb-śó od stacyi 
Rejowej sześć kilcmetiów, na dworcu powozy 
' wózki.

Wodę i sól leczniczą na żądanie wysyła, 
Wsztdkich objaśnień udziela.

5056 s .j  2) Zarząd*

Leon Abramowicz I

położony o milę od dworca 
K. L. w nader korzystnych 
warunkach do nabycia. — 
Bliższe szczegóły w biurze 

Wgo adwokata, S em ilsk ieg o  Sykstuska 1 88.
(3792 1—5)

P u sto m y ty
p o d  T< w o w e m , Z  sk ła d  k ąp ie li  
s ia rc z an y c h , p a r o w y c h  i  ż e l a * i s -
to - bo row inow ych  odszezególniouy Dy
plomem pochwalnym na wystawie przyrodni
czo - lekarskiej w Krakowie 1881 |

R ozpoczn ie  sezon 20 m aja . 
Choroby w których kąpiele siarezaue z  

św ietnym  skutk iem  używane być mo
gą są : gościec i dua (Rheuniatisinus et Arthri- 
tis), zołzy (skrofuły), choroby nerwowe, . lio- 
roby skórne, kiła (Syphilis), zanieczyszczenie 
krwi merkurialne, zaniedbane lub zastarzałe 
chirurgiczne wypadki jakoto- zwichnięcia, zła
mania, rany, wadliwe blizny i t. p.

P rz e d  b ra m ą  z a k ła d u  je st  
p rzy stan ek  k o le i Arcyks. Albrechta.

Jazda ze Lwowa trwa 30 minut. Prócz 
zwykiych pociągów rano i wieczór:

pociąg o sobow y  odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 11 m. 45 w p. powraca z 
Pnstomyt o godzinie 4 po poł

Stały lekarz w miejscu. Restaurację pro
wadzić będzie kuchmistrz p Józef Bryeki ze 
Lwowa. W ist w abonamencie lub a la carte, 
po umiarkowanymi cenach.

Zwraca się szczególn iejszą u w a
gę na kąpiele borowinowe (Moorbiider), 
które pod względem  sk ład u  sw ego che
m icznego nie ustępują w liiezem kąpielom  
zagranicznym i mogą być z równym sk u 
tkiem nż te w cierpieniach kobiecych jak  
Francensbadzkie.

(3637 9 123

(5794)

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiado

mości, że doba 24 czerwca 1885 o 6 
godzenie wieczór odbędzie się w  loka
lu Kasy zaliczkowej w  Z t o e z o w i e ,

L. 5 3 0 2 . (3 6 9 7  3— 3) łączyć do swych podań:
V > T 1  ! a) metrykę urodzenia;
I l O n K U r S  i świadectwo zdrowia i dowód uwol-

i nienia cd wojska;
Na podstawie uchwały Rady gminnej i c) dyplom doktora wszech nauk lekar- 

z dnia 1 czerwca b. r. rozpisuje się niaiej- skieh i
szern konkurs na opróżnioną przy tutejszym d) wywód dotychczasowej praktyki,
szpitalu powszechnym posadę sekundaryusza Podania, zaopatrzone w powyższe wy-
z roczną płacą 400 złr. i dodatkami a mia- wody, należy wnieść n a jd a le j do 3 lip c a  
nowicie: wolnern pomieszkaniem w zakładzie, b . r ,  do M agistratu miasta Tarnowa 
wiktem, opałem i światłem. Tarnów, 3 czerwca 1885.

Ubiegający się o tę posadę maja do- Burmistrz: W. I lo g o js k i

IK

wc Lwowie, Rr wek 1. 20
^  przechodniej biamie Andriolego 

(Ehrbara).
Poleca m aterye wełniane, kaszmiry 

^ c z a rn e  i k rep y . Perka] lk i kolorowe 
W  ^Hnelkim wyborze, ł*>k. od 1 6 -  30 ct 
Płócienka od i9 do 27 ct.
Płótna czysto nioiane i apretowane, 

ChlTony białe, piki białe i Brylantyny. 
Phnstcczki plo■:ieniie tuz. od 2A0 do 7 

złr., z kolorowemi szlaczkami od 10 
do 30 ct. za sztukę.

R ęczn ik i białe ca m-iny i łokcie- od 
15 — sL ct. za łokieć.

Ścicreczki płócienne z kolorowemi szla
czkami, sztuka od 22—35 et., również 
poleca grube płótno no ś.-ie:ki do na
czynia od 1 o — 1S ct. za łokieć. 

D rc iiszk i libe.yjne, płótno szare, zapał, 
płótno woskowe Nankin na poszwy. 

Utrzymuje na składzie pończo by i skar
petki białe i kolorowe.

Również pcle a w wielkim wyborz« chu
steczki wełniane, porkaliknwe, s a t yno
we i batystowe do przykrycia głowy, 
sztuka „d 19, 29- *25, 2 8 -  35 et.

Ja, U o now ość o t r z y m a ł :  C husteczk i
na fartuszki z figurko mi i kwiatami.

Dziękuje uprzejmie za dotychczasowe 
Względy, polecając się nadal łaskawym 
rozkazom — pozostaje uniżonym sługą.

(237 3  " 10— 20|

N A J L E P S Z Ą

^ ‘\1 o u Ik 3 ;  11 a  - P ^ p i e r o . s - j r
jsit prawdriws bibu-fka

LE HOUBLON
Wyrobu francuzklego

Firmy CAWLEY & HENRY w Purym
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 

, gdy każda jej ćwiartka nosi stempel, 
L E  H O U B L O N ,  a każde pudełko 

* zaopatrzone jest poniżej znajdującą1 
się marką ochronną i podpisem.

[4538 24 -

fa a e/cA.vrs-
*-**» s PIRI8

jD e f te r re i$ if# :t tn Q R rtf^ e  © a u t .
Set fcer om 5. 3  mu 1885, corgenommrnett SSertofung tonrben 

5 % ifl(' ^5frtttl>©Vicfc im Seirage bon f t 12 ,9 5 1 ,8 0 0 .—,
4 ‘ s'°/0iqe ^fotthhtiefc jm SBctrage oon 1.555,200, — itnb 
4°/oiflp ^fttnhhriefc im SBetrage bon ft. 81,000, —

^Sgetojt. iŁie gejogenen 50/oiGm  jBfanbbrtefe tnerben bom 10. ftuni t 3 . an het ber §i)po= 
^efar^reb its^affe ber oeftcrretdjifdpmtgarifcfjcn S3ant tu SBten unb bcnn 12, (utui l. 3  
5>ł and) bet atten 33 a  n ? a  j i  ft a  11 e it, bogegen bie gejogcneit 4 ’/2 unb 4%igcit jjjfattbbriefc 
hm ncicflftfolgenben SoupomSermine — 1. Óftobcr 1885 — foiuoljt bci ber §l)pot^efar4tre= 
^tś4tafje irt 2Bieit, ais and) Dei atten Saufauftatten a:t§t;rgatjtt.

2)aS  U lit iit C t- H K e v j c i dj tt i  i; ber an t 5 ^ 3 .tn t  t. g .  gejogenen jp fan b b riffe , b a n u  ber 
fru t)crcn  fjie^u ttgett nod) tmbcf)obencn 5 ° /„  4V* ° /0 u n b  i* /0tgcn  ^ fa n b b r tc fe  u ń rb  bon 

genanu ten  k a ffe  unb  bon a t t e n  113 a n t  a u ft a  I t e r f  la u f S e r ta n g e n  unentgettlid ) auSgefotgt 
^egenm drtig  finb  jiim nutictjc » o r  bem Satyrę ; 877  u tógcgeb rnen  jp fan b b rirfe  b e r t o f t .

hiefe mit 1. S « (i 1 885 , unb bedigtid) ber ant 5 ®rjcmbeft. 3- bertoften 4x/2 unb 47„igen 
^fanbhriefe mit 1. Ottbhef 18 8 5  erU|d)t. ®ie SouponS beijdben merbnt jroar im §atte 
itr ^rajentation and) fortun auSbejat)tt, jcbat§ Ihirli bci bCV ®tuluf«Itg ber jpfailbs 
^tefe ber iBctrag ber obgougigett (faubouiS b04t C ap ita l iit 5(0)hg gcOradjU 

SStCttf nnt 8. Suni 1885.
OESTERREICHISCH-UNGAFiISCHE b a n k .

Y lo se r
Gourerneur.

TU u ił' e l  L  e o n li a r <11
Geueralrath. 37771  Generalsekretar._______

Mariacellskie kroplo żołądkowe.
Skutek Mariacellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a* mianowicie: przy braku apety- 1 
tu, cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, * tworzeniu się piasku i
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, c-ierpieniu na śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszki S 5  centów
K r u k ó w :  apteki: W .Redyk,F.Gralew ski, E.Rad- 
ler, A. Siedlecki, E . Stockmar, F. Sobierajski, J. Trau- [■Składy:

jsS ^  apt. J. Czcmeryńskh JORDANÓW apt Edw. Bach ner. JE Z U P L Aleks. Mozołowski, KOLO- 
MYJA apf. Sidorowie?, i apt. Stenzel. KRYSTYNOrOL apt Ormezowski. KAMIONKA apt. Pie-

 Fuchs. LISKO apt. E . Moszc,owśki. LWÓW apteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski. P,
Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Ruker, Sklepiński. LANGU !1 apt. Szulz. L EŻA JSK  F. r * 1 

H Denker. MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quiriai. MOŚCISKA spt. Schalboth M jV A - [f i 
y Ł  ° 'PĘRZYSKA P. G abnś, MOSTY W IELK IE apt. J . Źołyński. NIEPOŁOMICE apt. Tiehy. NO-

w celu wy (toru nowego Dyrektora w 
m i ej sęe w y st. ępn jacego.
Rada zawiudowcza Kasy zaliczkowej 
w Złoczowie stowarzyszenia zareje

strowanego z ograni zoną poręka.
Złoczów; 9 czerwca 1885.

J  Jarnaicski. T. Homme.
Sekretarz. Prezes

'AJ rożyński. BODZANÓW
A Mozolloucz. BUKOóySKO apt. A. Serkowski BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW ap(, H. 9

SĄDOWA W ISZNIA apt. Włodzimirski. SNIATYN apt. _ 
Niemczewski, SKOLE apt, Lechowski. SAMBOR apt. J. Alebsiewicz. SĘDZISZÓW  apt. Mizer
ski. SOKAL apt E. W.ysoczaóski. SOKOŁÓW apt. A. Danczak. STANISŁAW ÓW  apt. J- Macu- 
ea, t . Amirowiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Giirtner. SOCHA apt. Czerni, ki. SZCZUROWA 
apt. W. Heinz. S/.CZERZiiO apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKALA nad Zbruezem 
apt. Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habermann. STOROŻYNIEC apt. 
Etillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodaeki, apt. Rełd, Węgrzynowski. TARNOPOL apt. F r. Jam- 
rogiewiez i H. Kahane. T L ' MACZ apt. W . Szaukowski. TYCZYN apt. Rożojowski. TŁUSTE 
apt. Świderski. OHNÓW apt. M. Domaiu. ULANÓW apt. S. W roński. WACĘŻ apt. B Krzywo- 
błocki. W OJNICZ apt. W. Nodzyński. W IN NIKI apt. T. von .Brzeski. W1LLAMOWICE apt. 
Schneider. WIZNTTZ apt. Chalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻOE apt Br. Małkowski ZBA. [ f i 
RAZ apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. Szymonowiez. ZŁOCZÓW apt. Fr. Petteseh. ZAKLI- 

kil CZYN apt K. Kamieniobrodzki., ZBORÓW apt. Rappaport. ŻOŁYNI A apt. M Romanowski, ut}- * 
RAWNO apt J . Tomaszewski. ZYDACZCW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt.. E. Blumenthal, apt. 
Iierdliczka i apt. Trojan. TUBKA apt. Zy munt Kosieki. ROZDOŁ apt. Wacław Czajkowski.

_ _  Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym" (2398 7-?)

jfj K a r o la  B r a d e g o  w K r o m ie r y ź u .

L  100611. (3698 3— 3)

11 ozpisanie ofert.
C. K. Generalna Dyrekcya. koleji państwowych ma zamiar oddać w 

przedsiębiorstwo wykonanie rozszerzenia stacyi w Stróżach - Wyżnych, obej
mujące roboty podtorowe (Unterbau) nawierzchnie (Oberbau) i budowy naziem
ne (Eleclibau), tudzież budowę drugiego toru od stacyi Stróże do Grybowa, 
z wyjątkiem dostawy koristruk. yj m ostow y h, progów i żelaznych części to
rowych oraz urządzeń mechanicznych i stacyjnych.

Rozdanie wyż wymienionych robót, w przybliżeniu na 212.000 złr. w. 
a. obliczonych, nastąpi w drodze ofert, a mianowicie: roboty podtorowe i 
około nawierzchni oraz budowy naziemne p >(1 lin ią  normalną po cenach 
jednostkowych, zaś budowy naziemne m u l  lillią  normalną po cenach ry 
czałtowych, od kwadratowego metra zabudowanej powierzchni.

Ofeuy mogą opiewać albo na wszystkie powyżej wymienione roboty 
Urazem, lub też osobno na roboty podtorowe wraz z nawierzchnią a osobno 
na budynki naziemne.

Chcący ubiegać się o wyż wymienione roboty, mogą przejrzeć dotyczą
ce plany, kosztorysy, '.pisanie i szczegółowe warunki budowy w Inspektora
cie konserwacyi c. k. Dyrckcyi ruchu w Krakowie, c dziennie w godzinach 
urzędowych, gdzie otrzymają wszelkie bliższe objaśnienia, jakotez przepisane 
formularze na oferty.

Oferty, opieczętowano i opatrzone marką stemplową na 50 ct (każdy 
arkusz), oraz napisem „Oferta na roboty uzupełniające w Stróż- ch i na bu
dowę drugiego toru międi.y Stróżem i Grybowem", wnieść należy do dzien
nika podawc/ego c. k. Dyrekcyi ruchu  w Krakowie aż do dnia 19 czerwca 
1885 r. do godziny 12tej w południe, po którym to terminie wniesione o- 
ferty uwzględnione nie będą.

Wadyum, wynoszące 5 prc. od sumy oferowanej złożyć, należy przed 
wniesieniem oferty w kasie Dyrekcyi ruchu  w Krakowie.

C. k. Generalna Dyrekcya koleji państwowych zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru między ofertami, bez względu na oferowanie ceny a wzglę
dnie odrzucenia wszystkich wniesionych ofert, najdalej do dnia 30 czerwca 
1885 r.

Kraków7, dnia 3 czerwca 1885.

€ *  k «  D y r e k c y a  r u d n a .
m m m m m m m

(Przedruk nie lięfirJe pDcony.)
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K u f e l k i o k u t e  z  m a k r y w k a u i i j  
do I®I W A,

m ierzące ł/4 liira, 3/j0 ^a> V* tCitra, 3/4 litr.-*

Z e s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
sztuka po 90 cnt., 1 zlr., 1 złr. 20 cnt., 1 zł. 50 ent.

B zł., 5 zł. i wyżej.
2 zlr., 2 zł. 50 o I

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

O Dra. Jasińskiego  

„ O  B J K C  A .  2 S  b<&' sa
t l  „ze świata chorób"

O są do nabycia w księgarni p. M i I l k o 
w s k i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

O b r a z k i  te wykazują na „-uehotaeh", 
„ d y f t e r y i "  itd ., że trafność leczenia za- ? 1  
wisła od „ścisłości" rozumowania Następnie V  
dowodzą licznemi faktami, że leczą1, nie 
zawsze rozumujemy „ściśle"; a ostatecznie 
po-ównują „medycynę" z „hydroterapią", 
i „homeopatya", zwłaszcza M u t t e  j e g o .  & J

O O O O O O O O O u

K I  OK*1 i® t r w a ł e
x  a m e ry k a n -  

sk iem i z am k a m i (P a s -  
q u il lr ie g e l) e le gan ck e  
i w y b o ru ie  w yk on an e, 
sp rz e d a ję  n a itan ie j 

Sim on U egen , ulica Wałowa 1. 19. 
(3596 4-36)

ZPBTie musi się koniecznie kupować ka
wę Ceylon po 2.08 zł. za kilo by dobrą i aro
matyczną kawę mieć, wprawdzie Ceylon jest 
najszlachetniejszym gatunkiem w kawach, po
mimo tego są tańsze kawy aromatyczne i bar
dzo dobre. (3464 4—?)

H A N D E L

Karola Bałłabana
we L W O W I E

P<«h S L  „ V

9
r m

•pa

£
i®

R i o ...........................................
S a n t o s ..............................................
C o lo m b a ................................
P o r t o r i c o .................................
Laquaira duża . . . .
Cuba wyśmienita.......................
Ceylon d ro b n a ......................
Ceylon ś r e d n i a ...........................
Ceylon gruboziarn. najprzedn. 
Złota Jawa prawdziwa . .
Ceylon perłow a......................
Mokka arabska . . .

zł. 6.40 
6.80 
7 20 
8.—
8.80
9.20
9.60 

10 . —

10.40 
10 40
10.40

9.60

Szanowna Publiczność wybrawszy sobie z po
wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może 
przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne protekcye 

obałamucenia krajowe i zagraniczne.

Z a ł o ż o n e  w  r o k u  1 8 C 8

La b  o r a t o r  yum
c k e m ic z n o - k o s m e t y c z u e

W. Tu »le« A. Połoninie
m ag istra  fa rm acy i — poleca

B a ls a m  de M e k k a  (Beaume de Meo- 
que) prawdziwy z Bairutu. Niema drugie
go środka, któryby był tak dobrym i nie 
szkodliwym do konserwowania twarzy jak 
Beaume de Meeque. — 10 gram ów 2 z ł .

C rem e fio łk ow y  wj bielą i wydelikat- 
nia eżerwone i opierzchnięte ręce — s ło ik  
50 cnt.

M a jo k k a  (grysik toaletowy] do myeia 
rąk czyści wygładza i wydelikatnia wybor
nie naskórek na twarzy i rękach — od 10 
do 20 cnt.

O łó w k i do  u w y d a tn ien ia  brwi i 
rzęsów czarne i brunatne — sztuka 60  
cnt.

G lic y ry n a  toa le tow a  chemicznie 
czysta z bardzo przyjemnym zapachem na 
wypryśnięcia skóry twarzy i rąk  — fla
kon 30 cnt.

R a b ęd z ik i paryskie w wielkim wyborze
W o d a  poziomkowa do mycia twarzy za
miast zwykłej wody twardej, która nagry 
za naskórek i czyni twarz szorstką — fla
szka 2 0  cnt.

(3695)

Z a k ła d  zd ro jow y , so lan k o w  *- 
bo row in o w y  i h y d r o p a t y o z n y ,

o tw arty  o d  Ig o  m a j a  1 8 8 5 .
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat, 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauraeyi publicznej nie ma.
Staeya_ kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą
cych się, wszelkich objaśnień udziela D r.  
A le k sa n d e r  M e d w e j  lekarz kierujący.

(3040 TO—?>

W  Signiówce
| » « X B  'TSSW '** •-■a w  « » '■ » * .

(1 Kilometr od rogatki gródeckiej)

zabudowania 
fabryczne

i  1  m .  o  r  g - o g r o d u

i i  u  ^ p r m w l m ż *
Bliższej w iadom ości udziela de 

K o h le r ,  sekretarz kolei Iwowsko- 
czerniowieckiej lub

Arnold Werner
we Lwowie. 1

(3611 2 3) i

Dla panów jrzedsióD iorcóf.
Posady szuka: energiczny, obrotny m i o d y  
C * I © w i e l i ,  w ładający 4m a językami, dokła
dnie obeznany ze stosunkam i krajowemi, jako • 
też pozakrajowemi, ma szczegółow e wiadomości 
o obrotach m ateryałów  w  zakres głów nych  
przedsiębiorstw wchodzących, obeznany jest 
z buhehalteryą i z kupiecką międzynarodową ko- 
respondeneyą, jest również w ytrzym ały na w szel
kie trudy fizyczne, w  końcu gotów jest złożyć 
na żądanie znaczniejszą kaucyę. Łaskaw e zg ło 
szenia proszę adresować: L w ó w ,  poste re
stante L .  F .  ( 3 7 4 8  2 - 2 )

UTow© urządzony handel

Płócien i Bielizny
JANA RTF,PT,A

w e Lw ow ie,

poleca najtaniej w łasnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. o,1.50, 1.85, 2, 2. 

ż.cO i 3 złr.
K o s z u l e  z jednym guzikiem w przodzie 

złr. 2.50.
K o s z u le  n o c n e  po złr. 1.75, 2, ozdabia

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY

I

po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 
K o łn ie rz e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M an k ie ty  tuzin pa złr. 4 i 4.80. 
C h u s t k i  płócienne tuzin po złr. 2.40.

K I I  A  W . A  T Y
Prawdziwe saskie.

S k a r p e t k a ,  F o A o i o c b y
dla pań, panów i dzieci. 

K a f t a n i k i  bawełniane i wełniane 
Na żądanie szczegółowe cenniki .

Wprost i. Ameryki po
łudniowej sprowadzoną

wy Ku mą

awę
p o le c a :j s m i u s z *

( A r t u r  K o ś e i e k f t )

SKŁAD IIWY WE LWOWIE
n a  C ihorążezyznie Nr. 3 2  uh  d o le  

Kosztuje v- miejscu.
I ki! o seł. 1 .10, 1,50 i 1.60 et- 

Na prow iney;:
4*/« k i l o  z ł .  7 . 3 0 ,  7 - 7 0 ,  1 8 . 3 0  c t .  

f r a n c o .
Co miesiąc* śwież- transport.

13559 3 -8)

Pomieszkanie na lało.
W Zakładzie w Sassowie,

obok Złoczowa, miejscowości zuanej z korzyst
nych warunków klim atycznych, otoczonej wzgó
rzami lesistem i, ochraniającemi od wiatrów p ó ł
nocnych, z przyległym laskiem szpilkowym, są 
tak pojedyncze pokoje, jak i całe dworki z zu- 
pełnem urządzeniem do najęcia. —  Zarazem 
jest sposobność do używania kąpieli w Bugu, 
płynącym  zaraz za parkiem zakładowym, jako- 
też i tuszów w samym Zakładzie W Sassowie 
samym, kilkaset kroków od Zakłada, jest kościół, 
apteka i poczta. (3 6 1 7  3 — 6)

Reflektujący zechcą się w celu bliższego 
porozumienia do Zarządu Zakładu tamże zgłosić.

t r y k o t o w e  i  p i f e ^ w e '

KOCYKI n a  łóżka.
Z K Z o łć ł r y

szyte, z w ełnianego i jedwat>ncg<j 
atłasu we wszystkich kolorach

MATERACE włosie*1*1*
poleca po znanych n i s k i c h  c e n  a d *

k  a  u  d  e  J 3:06 2—-

F. Knauera i Syn
„pod Z ło ty m  L u  e n i“ 

l e w ó  w ,  plac Kapiitu lflJ -

B O Ł T J  2 Ę B O W
kto używa

E lix iru  do Zębów

IflELEBK OH  9 .  0 . 1 ! ■o

i
1

W Y N A L E Z IO N Y
w roku

M i l ?sttif6

M\
O p a c tw a  w  S O U L A C  (G ironde)

Dom MAGDELONNE, Przeor 
2 M E D A L E  Z Ł O T E  : vj Brwcelli 1880 r. i  w Londynie 1884 T. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
n  rą fp "  ł ^ s r  p rz e z  P rz e o ra

P I O T R A  b o u r s a u d

F lakoniki : 2, 4  i 8 / r . —  Prottl.u  P udełka  : 1 fr  2.1 c. i  2 fr . — P atia  Pudełka  : Z /rcnkL

« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczonych w 
wodzie E!ixiru do Zębów Ojców Benedyktynów zapo
biega i leczy próchnien ie  zębów, k tó re  bieli i wzmacnia 
jak również utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom 
zwracając ich uwagą na ten starożytny i użyte czny 
preparat najlepszy ze środków leczących i jedyn ie  zapo
biegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1807 r. Sęp1®* |  1 | j|&Jj 
AGENT GŁÓWNY:

8, ul. Huguerie, 8 
B0RDEAUX

We Lwowie w  aptece Pana P .M ikolascha i w  składach perfum  P P . Ignacego Jahla i Scherrer 
’’ H uttner w  Stanisławowie i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach.

- «• ; Ą - ' - #• gara? **

i t H K H K K H ł O

KAROL BAŁŁABAN we Lwowie

sEdrofowI^k isittiirsiiiBycIs. 
Co dni 14 świeży transport

(2864 1 2 -? )

.4

4
n

G łó w n y  s k ła d  komisowy
tllm  C r a l l c y i

pierwszej berneńskiej fabryki

s n i iJ ło f f f i i  n i w  i f i ł i M j  in io to w e i ,  wedle s r s im n
profesora Pr. Cinstawa Jaegera

w  Magazynie SchayeróW|
we Lwowie, ulica Karola Ludwika, lic .̂
Sprzedaż odbyw a się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w  t ł u m a c z e n i u  polakiem z dotycząeem i obja 
śnieniam i, powyżej wspom iany magazyn na żądanie franco otLyła.

Z drukami Wł. Łozińskiego ui Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier upfzyw. fabryki papieru


